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Ukoronowanie akcji społecznej 

dla uczczenia jubileuszu nasz.ego państwa 

im. Hugo Kołłątaja 
oddana wczoraj młodzieży toarszo(!JskłeJ 

Wczoraj, w Wa.rsz;awie, 
przy ulicy Ożarowskiej nl\ 
Woli, odbyła się uroezystosć 

WCZORAJ WIECZOREM W 
PRZEDDZIEŃ' CENTRAL· 
NYCH DOŻYNEK ODBYŁA 

SIĘ w BELWEDERZE uno
CZYSTOSć DEKORAC.TI Z'-\.
SŁUŻONYCH ROLNIKOW Z 
CAŁEGO KRAJU WY SO Kr· 
MI ODZNACZENIAMI PAN· 
STWOWYMI. W UROCZY· 
STOSCI WZIĘLI UDZIAŁ 
PRZEDSTA WIClELE N AJ-
WYŻSZYCH WŁADZ PAR-
TYJNYCH I PAŃ'STWO
,VYCH Z WŁADYSŁA WE"'.\1 
GOMUŁKĄ, EDWARDEM O
CHABEM. JÓZEFEM CYRAN· 
KIEWICZEM i CZESŁAWEM 
WYCECHEM. 

(Piszemy o tym n.a str. %) 

, 

~-,, ____ , ____ ... 
otwarcia tysięcrnnej szko_IY 
wybudowanej z funduS'LOW 
spo-teeznyeh · dla ucz{lZeJ?ia 
Tysiąclecia Państwa Polskie
go. Nadano jej imię wielkie-'!::=======================:=======~============================= 
;.;o dziala(l(l.a Oświecenia Hu-

Nie nikomu się nie opła
ca. Przedziwne. Taksówka-
rzcwi nie opłaca się wież:': l 
pasażera, szczególnie w 
kiHunku w którym opłaca 
się jechać pasażerowi. Fry
zierom męskim nie opłaca 
sie strzyc mężczyzn. Wolą 
gol'ć. Najchętniej zaś wst.y 
5cy farb'.)waliby kobiety. 
.Dczorcom nie opłaca się 
sprzątać. Letnie śmieci zimą 
i lak śnieg przykryje. Sni~ 
i:;u nie opłaca się z kolei 
zniiatać, bo na wiosnc stop 
r.1eje sam. Salowym w szpi 
talach nie opłaca się krzą
tać wokól chorych, pon~eważ 
mało zarabiają. Urzędni
kom nie opłaca się zała
twiać uprzejmie petentów, 
gdyż ciągła uprzejmość. wy 
maga pewnego wysiłku. i 
F.kspedi.entowi nie opłaca 

~~~ę dzielić drobiu na częś-
-1 •• 

Ba, ale nie tylko ludziom 
ze sfery usług nic się nie 
oolaca. Sferom artystvcz
rrym takżł się nie opłaca. 

Poetom np. w ogóle. nie 
op1sca się pi,,.ać wierszy. 

, '~ydawni~twom nie opłaca 
się ich także wydawać. Poe

' tt>m najbardziej opłacają 
' oię jeszc""' wieczory autor
' skie które znów nie zaw-

.;ze · opła~a .ą s1ę publiczno~ 
1 ci. Studentom nie opłaca się 
, k:::i'.czyć studiów, albowiem 
.po otrzymaniu dyplomu ich_ 
pen~ja jes~ niewiele wiele- ł 
sza niż stypendium zakła- ł 
dei we. 

A jednak rzecz ciekawi>:, ze 
i studentów i poetów, 1 u
rzędników. i taksówka.r~Y ~o 
raz więcej. Im mniej się J'.\
kieś zajęcie opłaca, tym w1ę 
cej osób się do niego gar
n.ie. Krańcowym przykla.dem 
przestępczość, któ.ra się już 
zupełnie, a.le t<> 711Lpełnie nie 
opla.ca, a ka:nidy>datów m.a 
sporo. 

Zaobserw&w.ałem ostatnio 
na własnej skór.i:e (C?;ytaj «ie 
szeni), ze niektórym ~pr.7~
da.wcom nawet reszty się rue 
opłaca wydawać. Dzwonię 
niedawno z apara-tu telefo
nicznego zainstalowanego Y' 
kiosku „Ruchu" a następnie 
wręczam sprzedawczyni 2 zł. 
Schowała jak swoje i nic. 
Gdy się upomniałem otrzyma 
łem, złotówkę reszty, choć 
jedno połączenie telefoniczne 
kosztuje tylko 70 groszy. Wi 
do<lT.llie spr.i:edawczyni poą.a
zilrościla laurów kasjerom 
PKP, którym dość często gro 
srowej resz.ty też się nie o
płaca pasażerom wydawać. 
Gdy się ponownie upomnia
łem o dalsze 30 groszy, p-0-
ezułe·m się jak ów Judasz od 
30 srebrników. Nabrałem do 
siebie wstrętu, że jestem taki 
dusigrosz. Po<lobnym uczu
ciem obdarzyła mnie na do· 
datek taicie sprzedawczyni. 

Tymezasem nie o grosze 
tu chodziło. lecz o Po>tawc 

i
~przeua·,;;;czyni, rzeczywiście 
gron.a wartą. . 

Nap7• alem ten f~lieton i 

i
ter;i.z się zastanawiam czy 
bvło warto. Prz-acież pisanie 
felic1o>:ów wcale mi się nie 

„ o-płac:a, 

go Kołłąt.a,ja. . 
Pierwsz.l\ ~ole Ty9!ąele

cia. przekazano społecze~shvu 
C-Lela.dzi w woj. katowicltiDI J 
w Jipou 1959 r. Nasze 

Na uroczy5'tość otwarcia 
tysięcznej szkoły przybyli: 
marszałek Sejmu, przewodm
cz.ący Ogólrtopolskiego Kom:
tetu Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół Tysiąclecia -
CzesłEW Wycech, sekretarz 
KC PZPR - Witol<l Jarosiń
ski, minister oświ..afy - Wa
cław Tułodziecki, minister 
budownictwa i materiałów 
budowfanych - Marian Ole
WtnSlKI. gospodocze miasta i 
woiewó<lztwa warszaJWskiego 
oraz przedist.awiciiele org~ni
zaci; społecznych i mł-O<dzie
:żowych. 

wywiady --mówi Irena Kirszenstein 
NIEZWYKf,E z.JAWISKO - IRENA KIRSZENSTEIN" - TAKIMI TUTULAMJ 

OPATRYWALA PRASA ZAGRANICZNA INFORMACJE O WIELKICH WYCZYNACH 
ZNAKOMITEJ POLSKIEJ LEKKOATLETKI PDDCZAS MECZU POLSKA - USA. 
TO PRAWDA, IRENA KIRSZENSTEIN JEST ISTOTNIE NIEZWYKLYM ZJAWIS
KIEM W POLSKIM SPORCIE. 

MA 19 LAT. ZDOBYLA DWA SREBRNE I JEDE.."l ZLOTY MEDAL OLIMPIJSKI. 
JEST REKORDZISTKĄ SWIATA W BIEG ACH NA 100 I 200 M ORAZ W SZTAFE
CIE 4X100 M REKORDZISTKĄ POLSI~ W SKOKU W DAL I PIĘCIOBOJU. M.\ 
ONA NA SWOIM KONCIE ZWYCIĘSTWA NAD WS7,YSTKI1\U SWOli\11 KONI{·..;
RENTKAMI, Zl..OTYMI MEDALISTKAMI Z TOKIO. 

Przemówienie wygłosił Wi
told .Jarosiński. 

Otwarcie każdej nowej szko
ły jest radosnym prze'~yciem 
dla uczącej się młodzie-źy, na
uczycielstwa. rodziców. Ale dzi 

- Pani lttmo - oslf\.gllęła rierę. UprawioaJ!lie sportu 
spraiwia mi przyjemność i da.;e 
wiele satysfakcji. Czy osiąg
nęłam już wszystko? Na pew
no nie. Trenuję zawsze z my
ślą o poprawieniu swokh do
tychczasowych wyników. TO 
jest naturalne dążenie kddeg.'.> 
czl<JWieka - chce być coraz 
lepszy. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

pani w niepra.wdo}-1ołmie 
krótkim CZMie niemal wszyst
ko to - oo mO'Żna. w sporcie 
osiągną.ć. Co dalej? 

Min. P. Haekkeru11 
zwiedził Kraków 

- Czy sugeruje mi pan ko
nieczność wycofania si~ 7ie 
sportu? - odpowiedziała py<ta
n.iem na ?Ytanie, śmiejąc si~, 
czarnowłosa, ·zielcmOCJlk.a sprin
terka - Dopiero zaczynam ka-

- Jak to się stało, Ze tra.
fila pani na bieżnię? 

~.1-a..~....&_.:;;...-~ 
Bawiący w Polsce minist.er 

sp.raw zagranicznych Danii -
Per Haekkeru-p z malżonką i 
towayzyszącymi mu osobi'Stoś
ciami przybył w sobotę do 
Krakowa. 

Go.ści<Jm dJu,ńSkim towarzy
EIZY wicemi-ndster spraw za
gran.icznydl Jó'l'Je!. Winiewicz. 

~~~~- .. 

W godzinach poip.ołudnio-
wych mi[). Haekikeru-p Oil'az 
t.ov.' a'fzyszące m'll osoby ud.al i 
się do Ojoowa. 

,/5;~Upo 

~.~ Wi€CZCXI'em gOOcie z Danii 
zwiedzali Wawel. 

Stojąey w P.rzywoo:ie . nad b!izegiem 
W arty - legendami. o:-via:ny - kop!ec 
zwa.ny „mogiłą" .od. WlclU pokoleń m.
try go wal: okolie'llTlą 1 ud>ność. Zai:n tere
sow ał się nim również prof. dt' Kon
irad J.ażdż.ew.slk:i klWY w ub. roku roz. 
;począł tu gu:ootowne badania. 

Jaik to robi<? przypomrnamy. pa:ze6©
;panie 5-metrowego kopca dało wiręcz 
irewelacyjne wyniki. Okarz:aao sdę, Ż"! 
; w tym wypzdiku legend_a ludowa ma 
irealny podkł.ad. Pod kamiennym płasz
czem znalezi<mo U!l'nę ze sziczątkam.1. 
pCJl!)iolów, a także oenne przedmioty. 
jak starożybna sz;ka.tułka, ruliki złota -
pozootał.OOć po stopionej stairożytnej bi
żuterii, oetamikę itd. Ustadono, że pc>
chodza_cy z II w. kopiec był m<llgiłą ja
kiegoś plem-ien.neigo księcia. crz;y Wiei- · 
mooy. 

W pobliżu znajduje się kib innych 
tego rod7Jaj'1.l mogil. G<lyby również i 

one były grobami „książąt" z tej sa
mej DJ.niej ·więcej epoki, można by 

wymuć wniook:i; że w okolicy tel pirzez 
pewien czas prunow.ata jakaś dynastia 
nieznanych włć.doóW. 

.Mleby spt"aw&ić ową hi>paterz,ę prot. 
Jażdżewski postanowił - W!raz re swo
ją ekipą - przekopać kopiec, sąsiadu
jący ze z;badaną już mogiłą. Ta ostat
nia ma być z.rekonstruowana tak, aże
by pozosta~ i nadal chairaikterystycznym 
motywem -plastycznym tei okoilicy. Do
dajmy, że wykryto tam ślady orki, do
kooa.nej rad~em pirzed 1000 !C"ty! S=e
gól niezwykle cenny dlla archeologa. 

Podobne §lady orki znałeziono rów
nieri: podczas rozkopywania mogiły są
siediniej, zil:mdowanej z takiego same
go materia.lu jaik kurhan pierwszy. Ale 
airoheologów z.a.iJntere~aiło przede 
wszystkim Zltl<:łez;ione w jamie głębo
kiej na 5 mebrów, naczynie o 10 cm 
średniicy, o nie spotykanym dotychczas 
kszt.a.lcie z II wieku naszej ery, tzn. z 
okiresu rzymskiego. Prawdopodobnie 
rówrueż z Ęzymu pochodzi to tajem-

- Nai·p1erw 
skooznlę. W 

trafiłam na 
czasie trwania 

niCl'lle m:iczynde, kt6'M :.;;: jak się piłzy
puszcza - mogło służyć <lila celów kul
towych. Zagadkę tę rozwiążą dalsze 
bada'!lia. 

Eki'Pa naszych archeologów dokona
ła tam jeszc;.e innego odkrycia. Oto ~ 
rozkopp.nei :n()$i~e znaleziono spoM 
żużlu i liczne ślady pa.len.isk. Jeśli 
zestawimy to z faktem, że opodal Przy
wozi.a zna.idu.ją się takie miejscowoś
ci jaik Ruda i Rudniki, nietrudno wy
wnioskować, że przed wieloma wieka
mi w okolicy te.i znajdować się mu
siaJ: zespól najbardiz;ie.i prymitywnych 
hut i:n-zetapiiających rudę - tzw. dy
marek. 

Prace pirzy rozkopywainiu mogily nu
mer dwa w Przywozde nie ~ ukoń
czcme. Tujemnica jej nie zootala jesz
cze rozwią-zana do końca. MooLlwe, że 
dalsize badal!lia doriz;ucą nowe s:zczegó
ły, oenne dla historyków, pragnących 
zrekonstTuować fragment pr-astairycn 
dziejów tej części ziemi łódzkie.i. 

(M • .J.) 

Olimpiady w Rzymie duże wra..; 
żenie z;robił na mnie ruespo
dziewanv. wielki sukces Jarn
slaw'Y Biedy w skoku wzwyŻ 
- srebrny medaJ. Pozazd-ro..~
ł2m iei trochę' teg;o sukceo:u 
l pockzas zaieć z V\'Yc.h<>Wama 
f:zycznego M<"Zełam skakać 
wzwyż, Zohaczvl mnie na 
skocznj trener Kopyto. pracu
jacv w .. Polonii" - kJulne 
opieh'Uiącym się moią szkołą 
i v·ciągnąl do sekcii lekko
atletvcznei. Dalej już wszyst
ko bvlo 1>roste. 

- Podzi"";aJem na Olimpia
d7.Je w T()kio 1>ani ni~vvkle 
01>anowi1.nie. nie sp<>tykana w 
tvm wif'ku odpo-rność l>SYchicz
ną. Jak pani da.la so!>it' rade 
w tym in-onie na,jznakomi~ 
&:vcb rvwali? 

- Umieietność koneentracji 
~ to niewatJ>liwie trudna sztu
ka. ale można się iei naucz:vt<. 
W momencie startu st.:ram si'! 
odseocrować PSVchicz-me od 
śv,;ata z€'\vnęf;!'7;nee;o Nie dzia
łaia wów<:-zas na mnie takiE' 
bodźce iak strach 1>rze-d prze
ci wn icz;kami. odpoWi.edzialność 
za wYDik itp. 

- Pan:! życie p0msporloW4!f ' 

- Przede v.rszysotkim nauka. 
Stud!uię na Uniwersyt€cie 
Warszawskim ekooomię poli
tvczną. Poląezenie nauki ze 
sportem uważam za bardzo 
sZJCZęśliwy mariaż. Tren1I1g po 
nauce jes;t lroniecz:nością i 
największą -przyj-em.nością. 

- No, a peza nauka, i spor ... 
łem? 

- Zo!1tai:ie i'llli niewiele cza
su. Czytam wiele książek, chO
dZlę do kina, teaitru. na 51Pa-
cery ..• 

- Podcza8 91)llee!FÓW; W kl.; 
nie ł'fT.'Y teatrze spotyka pani 
wielu k.ibioow sportowYeh• 
którzy porz.na.j111 pa.nie,, dają, 

WYT'3ll: 9W'Ojej 5Yl1lpa;tii. Jak 

pa.ni pnyjmuJe te cnna.ki 00-
pula.mości? 

- Począrtkowo o.E?romnie mnie 
to krępowało. Ale po powr.r 
cie z Tokio gpotkain:ia z s,ym
oetylmmi sportu byty taki 
~ste. że powoli 1>rzyzwycza
:hlam się i dziś gdy na ulicy 

, ktoś J>OWie „o. idzie Kirsze."l
stei.n" - potrafię zdobyć się 
na milY uśmiech ..• 

- Na.Jlltlższe pani plany ź.V.; 
Cliowe, spoo:-towe? 

- Skończyć studia i popra
wiać staibe swoje wYILiki... To 
są plany rea1J..ne. Są naturalnie 
i mar.renia, lli1:e o nich n.ie lu
bię mów.ie. 

Room.: AndrLej Jucewicz !:. KAROL BADZIAK 
'""'"""' ... _"_ ...... , ... ~~- ·-.......................................................... „ ...... ""'" ......... „ ... „ ............... „„„ ...... „„„„ ........................ „„ ............ „~ 



ROZMOWY 
radzieckn-r1muńskte 

W Moskwie odbyły się ł"O"L
mQWY między przywódcamń 
KPZR i członkami r.z;ądu ra
dzieckiego a delegaoją par
tvjillO-nządiOlwą SocjaH-stycznej 
Rt>J)'U.blilki Rumun i i. W t.o!k.u 
rozmów, które UJpłynęly w 
atmosferze bratersrl:1ej przy
Jazm, wzajemnego zrozu.rni-e
.n.iia i serdiecz.ności, dakon.am.<> 
wy1rru.amy po<g:Ją1d.ów na tern.at 
dail<SrZego =zwoju stosunków 
radzi eok:o--:ruiro uńekich j.alk rów 
Ihież aikltuailnych z.agadlnień 
dotyezących sytua.cj i między
n;irodQ'Wej oraz świa i.Qwego 
ruah.u komu;n;i:stycz:neigo i ro
botnia:ego. 

MoS!kiev.•3lq Ji:orespondant PA.P 
Ded. Majtczaik, p isze: 

Uroczysłość w Befw·ederze 

w przeddzień cenłrałnych dożynek 

Wysokie odznaczenia 
dla przodujących rolników 
~~ 

W so~, w pr"lleddzień ~lnyeh dożynek, od
była się w Belwedie!l"re uiroozystość deklora.eji ponad 
100 zasłużooeych r()llników z ca.lego klra.ju wysokimi od
m.am:eni'8Jmi pa~WYmii 'J,lll'ZYUDalnymi im pnea; Ra-, 
dę Państwa. 

spoda<rką pasaoami, polit)".ką kre 
dyt<>wą. 
W.znosząe toast Władysław 

G<>mułka p<>wiedzial: „Za was 
towarzyS?.e, za wszystkich od· 
:ma.ezon:vch. życzę wam wszel· 
kiej pomyślności w waszym 
życiu, d<)brych rezultatów w 
pracy i długach lat życia. Za 
dobre UTodzaje w roku przy• 
sr.ł:ym.u. 

Duńscy handlowcy 
badają możliwości 
wymiany towarów 
z Polskq 
Rządy P-Oilski i Danii zais.to

oowaly w nowo zawairtej wi~
loletniej umowie haru:tl:owej 
da•leko idącą liberalizację wza 
iemnyich dosuw towairowych. 
Nowe warunki wza;jeminego 
handlu zdopin.gow>a>ly han
d1owców druń~·k1ch diO wysła
nia d!O Polsk:d 20--0S()jbowej mi
Sii druńslk:.iej kirajmviej :i:zlby 
handlowej. 

Tyg-odtniowa wizyta dobiegła 
końca. 

4 bm. I zastępca pr71€'WOO
niczącego Komibel:u Wsipól
pracy Go5!J>0'ja'I'czej z Za.grz
nicą przy Radzie Mini!Slbrów 
Kazimierz Olszewski przyjął, 
bawiącą w PolS1Ce, diu11sk:ą d~ 

' legację goopiodairczą. 

Dzień Energetyka 
Akademia w Zabrzu 
Przekazanie do eksploatacji 

elektrowni »Łagisza« 
W soibotę z okiazii , Dnia 

Elruergetyka od.była się w Za
brzu oonrtralna akaidemia. W 
wielkiei sali zabrzańskiego 
Domu Muzyiki i Piwni zgro
marJ.zi,ło SJię p'l'zesiz:J:o 2 tysią
ce praoownilk:ów elektrowni, 
za kładów enier7etycz:nycil. 
biUJr p.r•oiektowo-.1'r.;ns1truikcyj
nych z ca.leg-o 'kra.ju - repTe
z<:>ntan tów ok. 75 tY'S. rzeszy 
p.oil~1kich E<Ilergetyików. 

W akaidemii uczestniczyli: 

Część oficjalną aik.ademii 
kończy Międzynarodówka. 

Po k:rótlkiei przerwie, z bo-
,ga.tym p:rogramem wysi:ąpiil 
Państwowy Zespól Pi~ i 
Tańca „S!ąsk". 

* * • 
' sobotę przed południem, 

Uważa się PO<Wszeclmie że 
spotkania i ro2unowy mi~zy 
kier<J<Wtl,;ci:wem KC KPZR i KC 
RPK orarz rządów ZSRR i Ru
munoii doty-czyć będą lilie tY'liko 
spra,w obejimujących stoounki 
wza,iemne mi<:<Jzy obu .pa.rtia
mi 0<r.az stosum.ki g<>Spodaircze 
ohu kraiJ6w. ale również piro
l>lemy jedności obozu s()("jalr.
stycznego, międ-zyna.rodoweg-0 
ructw lromui!11i.sitycznego i ro
botniczego oraa: wszystkkh a•k
'lllla•1-nyeh spraw między.n.arodo-

Wśród odzna=ych znaj
dują się tP1'7l<l'ÓIUjący chłopi 
gosp.odar>UJiący indywi<iurunie, 
prZie>dstawicielie naj:l~--zyich w 
kraju PGR, czorowych spó!
d:zielni J)t'OOUJk:cyjn)"Ch - dz.1a
lacze kólek rolniczych, przed
st.awidele slurl!by ro.in.ej, me
cha•niza(J()'rzy, naiukowcy. 0-
trzymaJ.i oni WJ"OO'ki-e odzna
czenia j.aU.;;o przediSltawicieile 
wi-ellmn:.l'ion.rywyoh l':Z.€'S!Z rol;ru
ków. krbóny pomimo niiezwyk
le itrud:nycli wairunków atmo
sforycznyich uzyskali niezly 
P<lon. Dekoracji dokonali: 

Konflikt lndia-Pakistan 

za.stępca Cl'llonka Bi1uira Poli
tyx:zme,~, ~ek:t:-etairz KC PZPR 
- B. J<s17,.ezu.k, wiceµremie<r 
J. Tok~ki. zastępca. przt>
w'<l'dn'!czącego CRZZ - J. Ku
leis..r.a. minister górniclwa i 
ener.<etyki - J. Mitrę,ga. 

Na aka.demli wyg<ł-0sd p·rze
mówienie Bolesił.aiw Ja.srzcz:uik. 

Z k<Jij'Eli r·e<f'erat o dorobk.u 
i za<la111iach polskiej ener<.re
tyki wyiglas<Za min. Jan Mi
tręga. 

w dniu dorocznego Swięta Ener 
getyka odbyła się w zagłębiu 
Dąbrowskim uroczystość prze
kazania do pełnej eksploatacji 
nowoczesnego obiektu energe
t}:'.':cznego - elektrowni „Łagi
sza". Dysponuje ona mocą 250 
MW. W najbliższych latach •a
instalowanych tu zostanie pięć 
da,ls-zych bloków energetycz• 
nych produkcji krajowej, o mo 
cy 125 MW każdy; pod koniec 
nastęi>nego planu 5-letniego 
„Łagisza" bC)dzie największą w 
kraju elektr<>wnłą pracującą w 
o.parciu o węgiel kamił!'llny, 
glównde o jego odpady (miały, 
muły i prz=osty), 

wy.::h. I 
•• De!legarja ruimuńsoka przeloy-1 
-ć bę:l!2lie w ZSRR ck> 1'1 bm. 

Coraz większy udział I 
lotnictwa USA 
w wojnie wietnamskiej 

&mlJOIWC'e strategiczne B--5li 
doko.n.ady w SObo.tę 18 z kolei 
ru:ilotu dywanowego n.a domin..:e 
maine po,zycje powsta1icze w 
dżU<llglii o 5Hl k.m na północny 
w.schód od Sajgoou. 

LO>tn,icilwo anierykahs:kie, k>tó 
ll'e od k<i~ku dni a ·taJ.::u.je ,pozy
cje po1wstaitcz,e ze ZJWię.ksu;.n.ą 
il?ltensyw;no<k;'ą wykonało w so 
botę o,górean 2'l5 lotów bojo
~h. 

Inne r~szy>n.y amery;ka.ńs.k'e 
kontynUO'W'ały pirackie n.aldy 
na Wie-tn.a.m północny. Jede!ll z 
cr.terech od•rz.utol'W'Ców, które 
ataikowały mO\Slt d'!"ogowy o 60 
lmn na pól!Iloc od miasta Vi,nh. 
zosta•ł strąco;n,y przez aTtY'l€!rii:· 
półn0<m0wi<etnam.~ką. 

B. ~p<rezyden~ USA., R. 
Nixo.n., który prze.bywa w po
łu.dirtsiOtWym Wiietn.aimie z „w·i
zyitą prywatną", oodiwied?Jit w 
so,bO'tę ba.z.:: amery'kańską w 
Da Nangu. W nied:>Jielę Nixo11 
ma od•lecieć do Syjamu. 

Wla<lys1aw Gamu-l'k.a, Edwa:rcl 
Ocha1b, Cz:es:la:w Wyoech. 

Do SIW}""_h gOOci przemów.i} 
lliwaro Och.aib. 

Orderem Sztanda.r Pracy I 
klasy odT.nacwny został To.masz 
Gw>ia'l'Ala, dyrekt...- 1-GR Rszew 
w woj. ł6dzkim. Order Sztan-1 
dar Pracy li klasy <>t-rzymalo 
12 osób. Kn:yżem KomandM'· I 
sklm Orderu Odrodzenia Pol-, 
~JU 7'0stała 0<l'lA'l.aC?.ona jedna i 
osoba, a KrzyfamJ Oficerski- j 
mi. Ordt!Tll Odrodzenia Pol· 1 
ski u<1eko,r0<waoo 5 osób Krzy
że K,a,walerskie Orderu Odro
d:renia Polski otrzymałe> 46 o
sóh, Zł-01'> KnYie 2'~~sługi - 34 
.,...,.by i Srebme Krzyże zasłu
gi 19 osób. ( 

W imieniiu odz.nacwnyeh pme 
mówił Tadeus" Guspie! - dy
re-ktor PGR Mark<>wo w ,.,,.je 
wM·.twóe b)"'dgo:.kim, 

Edwa.rd Ochab zaprosił na
stęllllLie YA!'branych na tradycyj
ną .am"'•kę wina. Po<lczas spot 
kania zabrał głos Władysław! 
Go.mu~·ka, który w serdecznych 
słowach, składając gratulacje 
odznac?.onym, wyraził w imie
niu kieor<>wnlct>wa partii i rzą
du go.rą,ce JJ<>d.mękowan;e i u
znanie wszystk<i.m polskim ro.1-
n<i~m za ich wnd. 

W!.adyslaw Gomułka omówił 
z kolei nic1któr~ prohl.e·my z.win 
zane z ra.ejon~tną hodowlą, go 

Katastrofalne powodzie 
P.row.i:rorycz!llY bi3ains czte

!l"odlniowy-ch buJr-.z: sz.aJ.ejących 
nad vn.ochami ustaki.ny w so
oob!: w g;adzi'!W<.'h p!r'Zedipo· 
lud~ przedstawia si;: 
następująco: 55 :mibitycll, k1i
kudtztesięciu rannycll., tysiące 
OSÓb bez dachu nad głową, 
'Przer'Wa.ne połącoon-ila kod.e.jo
we i d:r.011<owe prawie w ca
łym kraju. wezbr<.ne r.'l:eki., 
tysiąice Mktairów zi.em upraw 
nycl\ pod wiocl:ą. 2'J0t'wiarn.e licz
ne mosty a ~ się 
ziemi. 

K.a!t,asrniim :puwiocl:r.ii. któ-ra 
na·wi.edzik .kJrade &Lpejskie, 
d-0tt.1<Jnęla równi.e!ż. i Aootrię, 
hlokiując kami?letnóe ko!muni-

lrec~ z pólnocy na południe. 
Dwa.naście osiólb pio:n,ioslo 
śm i.errć w wezl:m: nych wodach, 
które zerwa·ly 30 m.o9tów. 

We:zJbir'a<ne wody raeki Dra
wy :z.et'Wl!lly m.ost w Hollen
bu.cigu W chwili. gd.y S/a>pel'ZY 
i Slbr arl!.acy próbo.wa Qi ooa.l i ć 
most prz.ed PO'W<Jdtz.ią. Około 
100 osób - wśród ni1ch wielu 
olroliczmye>h mi-esllkańców. kitó 
rzy przy,~iądali się pracy sa-1 
parów - runęło Wl!'a~ z wa
lącym się rnoobem dlo raeki. 
Na miczę9cie wriększość z ni.di 
W.ołrua doplyn.ąć do brzegu. 
I'6Sl2'Jtę tll!'<iWwa.li ŻJCJl!1nieu:ze. 

Równi€tl: w .J:wgoe>ławii licz
ne .rzeka ~Y z brl:egÓW. 

Jeszcze o "zarobku bazowym" 

14YqjaśnieniJa 
Komllelu Pracy i Plac 

W zaikładach pracy trwają 
obecnie w :ziwiązk.u z regulac.ją 
ezymszów mies'Lkaniolwylc:h 
ol:>liezen.ia tziw. za:robk.u b8\2l0o
weigo. 

z urzysikanych w Komitecie 
Plra:cy i Płaic danych wyniika 
że obllcz€11lia te Slli~ muszą byĆ 
Z>rol:>io.ne .przed „oo:po-.-zęciem 
Wy11>lat d<0dia1lkow mi.ewikain.io
Wy<eh, Usta<lient.e zaTo.bku ba~e>
Wego jest bowiem niellbędne 
dotPiero 'IJ'I'l<Y określaltliu wyso-

Kron&a 
=== WY11adków 

~ dodaitlków mlE6zka.nib-
wyoh !Ila I póllrooze 1966 r. 

w , 7.Mlią'"'k.u z licznymi pyta
nliaimi komiite,t wyjaśnia /rÓW
ni<lrż ja1k .będ'zie llczony z.aire>
bek bazo/Wy w przYIPćld ku, kie 
dy •pracQJWnik w pewnych 
d~ i tyg,cxtn.lach ołl:.resu 
wirzesiień 1llll4 - sierpień 1965 
Jro.rzy&tał DIP. z Z>lGiJtk u chor o
l:><>W'l!I!:<>. ot6'ż ,przy dbHczen.iach 
wy~.ą=o:ne zo·S'ta'!'l.ą zarol::ki u2y 
ska,ne w tych miesiąc"1'łt, w 
których czas Tllie o,placonEd lub 
ooplaconej ceęSciolW'O a le uspr a
wiedl'iiwion~ nieoł>Wności z 
różnych P'OlWodów (np. choro
ba. uraCJIP ok<l!Ec:imośoiC>WY, ć'Wi 
czen<i.a W'!>jSJk<>'We itp.) - WY!l>O 
sill więcej niż J <Lni robocze. 
BiE<!'1:e się ipod utWagę pozosta-

VI/ 'l'amA~ ~OIWano łe miesiące i „wyeiąga :;;ię" śre 
R. Gaiw<>rzyńskieigo, który w d.n1lą uzY'l'kJa:n.yioh "°' ty,m C2a!Sie 
stanie nietrze6lwy.m spowod10- Ulll'olbików. 
w.a~ W'Y!Padek llno1'00Y'kl<>·wy, 11' Ja:tnocz€ŚQ!ile KIO!ID!Lotet Pt-acy 
ktoryim obTa<żeń oi3ł.a doz.n1ał i Płac in:f>0rmlllj>t; 2e opracOJwy 
Jerzy , G<rzela.k. M~ykl, kt6- wal!le są obecin.ie wyjaśnlell1a 
r:vim Jeohal by<ł &klradz.iony • w spcratw.ie i1rnteriµretecjl nłeoktó * * * rych postaJ!miwień udiwały Ra-

Tadeusz Ba!ll«X'!r' prow~ dy Mm;istrów, d<>ty=ącej w;pro 
:Ju.'l.aika 1PI'Z<!fW•l'Ocilł Się na jezd wad?JEmla ;pirze<jściowego d'O<łat-
nn w Bądzym,ie. On i jadący z .1ru mieszkainsi(>Wego. w wyja&-
rum pasażer A. Piierzcha1tek nieniaoh ty.oh taik'.i'.e proble<m 
~ cie-ż.lclch obrażeń cie.ła. 7.a'l"obku bazo<Wego ~ bair * * * dlZllej S>2lCZelgółQ!W'O _.,g)EJd!lllio-

Nla ul. HzgOIWSOOiej .pod ~ ny. Na Ill!al!"g'ill1Je'9i~~ "'P<JSÓb u-
eyik.L wpadJa tlhletnia K. $W>!,..,.., stailainia zarob'ku 00:7,Q'Nego o-
ezyf1&ka, która dOJmtała cięż- kreśladą wytyczne rn.r I'f 'Pf'l'E!"-
ki>ch 01brażeń li ~ m.óz- wiodin>ieząc<'i<1'~ K011D1iitei,u Plrecy 
gu. (kil) i Płac z 5 si€!r'pll•ia bt". 

2 DZIENM!K łlODll!'ia nr m ~ -

w Radzie Bezpieczeństwa 
Sekiretatr:z generaliny ONZ 

U Thant zakomunik0W2ł w 
soboitę Ra.drz.ie BeZl!)iecz.eństwa, 
że nie :00.oilail: uzyisikać od Pa
kistaiflu zapewnierna. liż po-

&i Wy.<iępując w piątek prze.z 
ract." i telewizję, prezydent 
J'o.tmS-OJn oświadczył, że przed
sta wi<oiele ZJWiąz.ków za'W'O<lo
wyeh i towa1r.zystw m<e'talu.rgicz 
nych "'l'owad«ący ro;zmowy w 
Wa.<ozy'fl€tQJl'lie e&iągnąli poorozu
mienle w 7.asad,n!czych punk
tach nowej umowy zbio,r·owej 
o p!"acę. W zwią21ku z tym u
sulkęto nl€lbef.t.lpieczeństw-0 9tra'J 
ku w pr:l.leITTlyśle metalu.rg•cz-1 
n„m. 
-· Scis!ą współpracę I zgod• 

n.ość ;pogląJC!ów między NRF i 
USA na pc>Lu „o.hor.ony nuik·lea.-
nej" podlcreśbvł w sobotę kan
c>e<rz z.aollo<l.nioniemiecki Elr
haird na ko.lllferencji pras01wej 
W' Hl!ldesheim. Rozmowy jaikie 
przep:ro•wad®il ?J p<>'l!ty\ka.mi a-me 
rY'kaiiisok.i1mi FOJwlerem i Ba11- I 
Iem ,.po.tW!ierdzily n.a całe') li
nH i>oi&lą ws,pół.praeę między 
Bo<lin a wa„y'llgtoonem" - po 
wii€>rlzia.ł Erhard. 
Należy odnotOJW~ - wooług 

słów ka!llelerza - n.astęurn:jące 
trzy r€12Jultaity rozmów: I 

1) Koni<'C'Zoność ścisłej WS!{>Ół
pra>ey w rama<.»h NATO. 

2) Ni€'ZIJ'nienność oolu d•la zna 
lezien1a wspóln.egro roZ'\viąz:a.n?a 
dla S•kułecznej „Olbrony nlllkle
arnej". Rząd federalny ucztfs.t
n•iCY.yć będzie w pracaeh przy
gOlt-01Wawczyeh g,rupy nuk1ea.rn<? 
f(·O planO<Wania N A TO w Pary
żu. 

3) Otif'Qllla „ woi1nego śwlia.ta" 
prze-z USA w Wletnaimie stnlflo 
W!l dila NRF , gwa1raneję amery 
kańsik,iego zdecydowania i wier 
nru:.·oi sojuszom. 

• Wi·cepremier Rady Pań
stwowej i mi1n,ister spraw za
gTaniicznych ChRL, ma.rS>załek 
Czen I Pr'ZY'bYI w sobotę do 
Ka.ra·cz;, zatrzyimująe się tam 
w droo-ze do zachodn!ej A1Ty
ki. Snotkał się cm z min.istr€Jl'Il 
spraw za,gra.nioznych Pak.:st:Hnu 
Z. A. Bhutto, z którym om~ 
wił sytuację w Kaszmilrze -
donosi Agencja Reutera z Ka
ra<.':'7-!:L. 

• Plre0<y.-le.n<t ZJRA, Naser p-o 
w.n'>cił w SOJl>otę do kraju, pn 
zakoń.C?.eniu wizyty w Zwią'l'" 
kn Radzieckim i .Jug·os.ła.wii. 

• Na p.c>CZ<!tku przyszłego ro 
ku zainaugurow.a,na zoota!llde 
cewairita lin;a liotn'.c:za łącząca 
Kubę z Eurapą. Nowa l'ln.i.a 
wa!flsa<!Jl3•ntycka Hawana - So
fia. uiruchomn.Qlna będzie prv.ea: 
OO~arsikie towa'!"Zystwo lo.tn'
°""'• które Mkup\ W tyim C<'IU 
n.ajnOIWS:l.y mo<'lel !"a<lzi<e>ckiegn 
S·a·mo10ltu nasażer'"kiego „Hiu
szvrn'', pTzez.natC?..onv do lortÓ"Vv 
m '<>d·zY'ko,n.tY'lJ<?nlta ilflych, 

• Premier W. Brytanffi Wiq
so.n od'był na•r a<Cl<ę z Ud'T.ia.iem 
pr-z.ed~ta!Wideli towa1r2ystw pir:ze 
my.stu ~·moehodow~o Cl'r<a?J 
.'lJWiąizków zawod-O'Wyeh. Tema
tem obrad była sytuacja ism'e
jąca w przemyśle samochod"" 
wym, a Z'WMS"i:O?.a sta'le P'Olll·a
wt<aijące '1?ę stt"a(jikli robotników 
1e,I gałęo>;i. 

Otwarcie 
Targów Lipskich 

W ~- 4 bm. W Lip;kU· 
od1byro się u.roezyste otwa1roie 
J•ubileul;wwych Jessiennyich Tar 
g<,')w Li1p!S!kllch. 

Na u;roc:ey&tość IPl"ZY'byli pn:ed 
st..w1kiele władz p81l'tyj!flych i 
państwowych NRD, z prziewod 
llli<:a:ący.m Rady M<łlni<s1r6'w NiRD 
Wiiilili St01Phem. 

W ollw'all'ciu tal[l!(ów bkirą u
dzi.a~ 1iC!'IJlle d'e<lega.eje rządowe. 
pair'Lametnta•tme i hand'.!owe z. za 
g.raniiey. a 'lllJ'Sród nliich polska 
de+tegatja rządowa z człOIIllkiem 
BiU'ria Pu!Ll~znego KC P'r 
wice111remi«"E1m :Flr~ 
W8i!11iclką, 

W hl<rf!'8dl l'.l!C2e6'tll1Jczy 6..500 
wy.stawców z G(! państw. 

ntlecha aikic.ii 2lbrojnyoh w 
K.a'szmi•rze, Natomiast rząd 
indyi1>k.i zapewnił U Thanta, 
że ?=erwle w<lki. jeśli to Si
mo uczyni Pakistan. 

21-stronicowy ra!pOrt U 
Th.ant.a dla Rady Be:z.piecz.eń
sitwa omarwiają.cy sytuację w 
KasizmilI'7.-e, oglo.szono na, kil
ka ,godzin przed termi:nem 
roz:poczęcia pos•ioozenia Rady 
w sorawie konfiliktu pc:ki6't.ań
sko-mdyj:sk;iego, wymaczc>
nym n,a rodz. 20 czaru w;u- · 
sza wskiego. 

* * * W<>jska indyjskie, według do 
nlesień Age-ncji Reutera z Del· 
hi, posunęły się naprzód w re
jonie TithwaJl, z.ajmując trzy 
dalsze posterunki pakistańskie 
w Kaszmiru, 2 km od linii 
r<>zejmo,wej. Zginęło 20 żołnie
rzy pakistańskfoh. Oddziały in
dyjs.kie zdobyły pewJJĄ ilość 
brom. 

W sobotę dos7Ao do bitwy 
powietr7Jnej, w której samolo,ty 
indyjskie z.e.strzelHy dwa sa
moloty pakdstai1skie w rejonie 
Chamb i powróciły do baz, n.ie 
ponos.ząc strat. Samoloty indyj 
ski.e zniszczyły tam r6Wnież 
czołg oJ'a?J UM,k<>d ziły szereg 
wojskowych p<>jaooów pakistań 
skic.'b. Trzy <lais-,,., czołgi paki· 
Stańsk.ie znis?JCZo:ne zostały o
gniem art.ylerii przeciwpancer-
nej. HinduS!i stracili jeden 

1 
czołg. 

Grupy 1>1:01.'o'We sił pakistań

skleh. pi:zekromyty rzekę Tawil 
w reJonte Chamb, w którym 
7.0sta ly 1><>wstrzym.a,ne w os ta t· 
nią Śl'odę. 

Naistępn.i.e odibywa się uro
czystość cl€'korac.ii zasłużonych 
enere·ety:ków wysokimi odzna
czendami państwowymi. Akt<.1 
delrorac.ii dQk<:muje wicepire
mieor Julialtl TO'k·ars<ki. 

Order Szta.ndair Pracy II 
klasiy ot:rzym.aly 3 osoby. a 
KrzV'Ż Oficerski Ordeiru Od
r<xh.enia Pol•~.l<>i - 2 OIS'<>by. 
Krzyżami Kzwa·lersJkim;i Ot-

deru Odirodlzenia Polski ude
korowano dziewięciu praoaw
ników energetyki. 

Uczesimicy a.k:ademi'i uchwa
lili tek,<::t dePOOZy dlo I sekre
ta•r=. KC PZPR - Wl.aodysla
w.a Gomutki. w którym za
pewini<ają Komitet Cen.trailnyl 
part«i. że pracow< ć będą z 
peł·nym poświęceniem nad 
da1lszym roziwojem :pol:Skiej 
energetyki. 

ROWY RZĄD 
Dominikany 

W piątak w godz1nach wie
czocnych czasu warszawskie,'ln 
w San.to Domingo odbyła się 
ceremonia , 17...alinstalo\Van-ia" n:o 
w~o rządu tymczasowego Rew 
pub1iki Domdnikańskiej. Na cze 
le trzadu stoi 44-letTui prawnik 

dyploma1a tieetor Gra~ia 
Gndey, który swego czasu hył 
jednym z mi,nistrów rząd:a 
Juana Boscha. 

;,Nair6d daa mi władzę i na• 
l"'OClo"Ni ją zwracam" - ośw:ad 
czył w piątek pułkownik Fo-an 
c:sco Caama.no, sk!adając swo
ją dymisję w Santo Domln<;.i:> 
przed człon.kami Kongresu Na 
rodQJwego, który fu'll.kcjonował 
w okresie rządów b. prezyicJ.en 
ta ;r, Boscha. 

Perspektywy rozwiązania 
kryzysu greckiego 
Pr7-ewodniczący partii Unia 

Centrruim. b. premier Pai;an
direu wyirazil w robotę za
sadniczą zgodę na WY'SJUniętą 
.1>r22ez konserwatywną pair1:ię 
ERE, p!'(J<pozycj~ i:mz;eipTowa
dzema w ·ok.res.ie 45 dni wy
boców przez rząd sfo.nnowa
n v orzez ERE. 

Tym s:amym zarySOl\V'llj·e się 

nowe. moż:liwość rozwiąza:nia 
krvzySJU greokiego. 

Kanelopulos przyjąłby in~TI
dat ut.worz,enia rzą l\l wow
c-zas. gdy i-.-ról postanowil roz
wią2a.ć parlament. 

Jeśli ohodzi o obecne ~ano
wisko króla Konstzntyna, to 
- iak oświad=vł P-O rozmo
wie z nim premier Cirimokos 

Tysięczna 
szkoła Tysiqclecio 

k:.ról nie zami:erza wys•ą
.Pić n.a razie z 7..a<lną nowa 
inici'..tywą, czekając a:ż partie 
t>011.it"'Czne dojdą między so
bą dJO por.oztunienia. Chodzi 
tu mianoWicie o zapowiedz:a
ne na niedzielę S10<J1'.kamie 
Ka!llelopu.Josa z Papandreu. 

Nowym kamidydatem na 
(A) DokońC'Zell.ie ze str. 1 

siejsze spotkarue nosi szc.zegól 
ny charakter: oddajemy do u
żytku mlodzieży i jej wycho
wawców tysięczną szkołę Ty• 
S'i:iclecia. 

Przed siedmiu laty towarzys:z 
Władysław Gom1Ułka ua XII 
Plenum K<>mitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
bo~nicze,i wysunął hasło, które 
o!J1egło całą Polskę: „Wysil· 
k1em całego narodu zbuduje
my tysiąc ~kół na Tysiąele• 
ci.en. W dzied7.inie oświaty sta„ 
Tiśmy wówc7,a,s przed szeregiem 
trudnych do r~wiązania pro· 
~lemów. Bardzo liczebne powo 
Je.o.ne roC'Z-niki d7..iatwv trzeba 
byto wprowadzić do szkół, 
stwonyć im m<Ylliwie najlep
sze '\\'a.runki nauld i wy·cho·~va 
nia, Wymagało to - a w in· 
nym zakresie spraw wcia~ jesz 
eze wymaga W'łlrnoŻon~ 
w:vsiłku. 
W~hodzac na.przeciw tym. po 

trzebom oświaty 1>ań,;two nasze 
w ciągu ostatnfoh siedmiu lat 
Pl"Ze'Z!llaC7.alo ro·krocznie rosną-

De Gaulle będz•e 
ponownie kandydował? 

W •n.ie poclą>is:ain.ym a rty;kułe 
wstępnym tygodnik rządzącej 
pair<tii gaullrl.stowskiej UN!R
UIYI' ,.Notre Reipub!ique" u:wa 
2:a za pe<wn!Lk, .'!le ge<tlen-ał de 
Gal\l'tle będzie Slię w girudllliu 
]XmOIW'll.ie uil:>iegaił 0 wya:>ór oo 
prezyrj.enta T"1J)\lbłi\ki. 

cSPOGODA 
l'l"'iś rzachlmull".lellrie umiarkowa 

™"· !pll'rllajśc:iOIWo dUŻe z mo<tli
wooorą pa-zel'Obnycih opadów. 
Temipera<tura maksymalna 01k. 

22 st. C. Wii.atry sta1l>e, z,mien-1 
ne. J'u<tJro pogoda ~ zqi.i,an. 

ce sumy na budownictwo szk0>l 
n.e, WzniesiOJllo w tym erzasie 
ze środków państwowych po
nad 3.600 bttdY'llków szkolnych. 
Ten nie znajdujący preceden· 
su w dziejach nas7.ego s:ikolni
ctwa wysiłek państwa w · bu· 
downictwie szkolnym został 
wsparty szeroką powszechną 
a.keją spolecz.nc.i zbiórki środ: 
ków f .inansowych i spoleczneJ 
aktywności na rzecz szkoły. 

Wielka idea uczczenia '.J2ysiąc 
lecia Państwa Polskiego przez 
spoleez.ną akcję budowy szkól 
zyskała petne poparcie całego 
nas?Jego sp<>leczeństwa, przyno
si ou.a piękne rezultatv mate
rialn!' • m,oral:ne. OddaJemy o· 
becn1e tys1<;'C7)ną szkołę wznie
sioną z funduszów społec.7.nych. 
Dziesiątki i setki dalszych po· 
dobnY<:b szkól z.najdują się w 
budowie i bę<ią oddawane do 
użytku. 

Za ofiamy udział w tej akcji 
składam wszystki•m ludz.iom 
pracy w Pe>Jsce - w imieniu 
OKFJN, w imieniu Wł.ad-z -
n'.'.iserdecznie,isT.e P<>dziękowa
rua, 
O:twierając tę szkołę Tysiąc

lecia - odi:volujemy się do te
go wszystkiego w historii oj
czystej. co jest nam bliskie. 
Nadając tej &zkole imię Hu

g<>l\a !"ołłątaja, dajemy wyraz 
głębok•eimu poczuciu historycz
nej ciągłości w życiu naszego 
narodu, a także w życiu pań„ 
stwa, którego socjalistyczny cha 
rakter. - owoc rewolucyjnych 
zmaga'?' klasy robotniczej -
sta,.now1 rękojmię niezawisłości 
naTo<lu, P<>kojowego życia w 
otoozenht innych, przyjaznych 
n'lJD narodów i S'l!Ybkiego po
stępu na drodze, która zbliża 
nas ku ideałMn koonuni'IOttlu. 

W imieniu bud01Wla1nych 
stolicy wręcza Rrt:!andar kie-
'l"'OWn1iCl'JCe sizkołv Barba•ze 
Wmnil'llk: min. Marian Ole
wi.ńsilti. 

Uczennioa kit.a<S"Y siódmej 
Mairysia KllimaSIZe'W'Ska w 
imi:erniu m.!od7'ieży d'Z.iękuje 
m S1Zik1olę ()l!'a,z sk:lada J>TZY
rzeczieinLe. że młocl'zież dbać 
hędlzie. aiby szkoła bv!a zaw
sze tak J)iękna .ja:k diziś. 

memiera Greeii będzie praw
dopodobnie Stefanopulos z 
J1i!'U'PY dysydenckiej Unii 
Centrum. 

Minister Motyka 
udał s1ą do Finlandii 

Na zaJP't'OOZ0llie ministra o
światy Fin1Lan<lii JU1SG1 Sau
kcmena., udał się w sobotę z 
wizytą do tego kraju mini
ster kultury i sztuki Lucjan 
MotY'k.a wraz z małżonką. 

Pclska-nRD Juniorów 
8Z:6ł pkt 

Wczo.raj rmipoczął się w Miel
cu mecz le•kko.atiety=ny juin.io
rów reprezenta.cji PoJski i NRD. 
Po pierwszym dn~u prowadzą 
nas.i juruio·rzy 82 :64 pkt. 

Lodz.ianin Oliński wygrał skok 
w da~ wynikiem 7.30. Sztafeta 
nasza 4XlOO m w której biegł 
Wal?lfleir z MKS Sródmieście uey 
SkJ!ła czas 41,6. w biegu na l()Q 
metrów Wag1ner zajmując pierw 
sze miejsice miał czas 10,8. 

Rekord świata 
Podczas zawodów lekkoatletycz 

nych w Debreczynie m:.komity 
miotacz węjtier:.ki Zsivoh:ky u• 
st.anowil nowy rekord ~whta w 
rzucie młotem, osiągajac 73, 74 m. 
Dotychc7.a•owym rekor1h'•tą był 
Ameryk,nin ConnoJJy, kt(i.ry u• 
lllYSka.I 71.!6 m. I 
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Tadeusz Gicgier 

'Fra.~zki 
"t 

Nie kaźd.eao młodzieńca 
seorce aolę bie krasi., 
bo często z sercem golębirr. 

Łączy się rozwm pta,s.i. 

Przeczytaj 

naprawdę ciekawe 
ato - to sezon demonstracji ko• 

L stiumów kąpiel-0wych i plażowych. 
Ale chyba z nie mniejszą energią 
niż dyktatorzy letnie.i mody pra· 
cują konstruktorzy ubiorów dla 
przyszlej księżycowej ekspedycji. 

JSajn1>wsz.e modele z tej serii 11ademon· 
strowali tego roku radziecki kosmonauta 
A. Leooww i Ameryka.nin Edward White. 

ZWYKŁY SKAFANDER 

Skafandry ochronne 7..ac-Lęli ludzie przy 
wdz,iewać z < hwilą. gdy rozwój techniki 
pozwolił im na wznoszenie się d-0 takich 
wysokości, gdzie warunki naturalne u
niemożliwiają normalną egzystencję. a 
więc kiedy człowiek sięgnął do stratosfe
ry. Pierwsze skafandry. konstruowane w 
latach trzyd:--1cstych. zabez1>ieczaly „stra• 
t.onautów'' przede wszystkim przed bra• 
kiem tlenu. 

o wiele bardz.iej skompHkowanl\ rolę 
spełniają skafandry kosmiczne, 

Jak więc wygląda taki „zwykły" strój 
spacerowy kosmonauty? Dość imponują· 
co: Jak podaje radziecki inżynier s. 
l'mańslci. skafander waży około 10-12 kg. 
Składa się z powłoki ~ dopinanych bu· 
t<·ch, rękawicach i hełmie . z kostiumu 
izolacyjnego. kostiumu We1ttylacy,inego, 
płaszcza zwierzchn·iego i nadmuchiwane· 
go kołnierza do ptywa:nia. Sama powloka 
główna to jakby tort z kilku warstw. 
W·.rstwa wewn.ętrzna z cienkiej· tkaniny 
stanowi .iak gdyby podszewkę. Druga -
hermt>tyzuląca - utrzlrmuje w skafan· 
drze zwiekszone ciśnienie. Trzecia z bar 
dw mocne.I tkaniny, zapewn:ia skafan-
drowi trwałośc. ' 

UBIERAMY KOSMONAUTĘ 

Vbnnie kosmonauty do Mogi to skom 

ptikowana procedu·ra. !fa lek~ trYkoło
wą bit'!liznę wkłada on kostium wentyla· 
cyjny z lekkiej tkaniny z wmontowanym 
systemem rurek wentylacyjnych. Jedne 
z nich doprowadzają powietrze, odpro• 
wadzają dwutlenek węgła i parę wodną, 
"chladzając tym samym wnętrze skafan• 
dra. 

Na t.o wkłada się kostium termoizoła· 
cyjny z lekkich porowatych materiałów, 
zabe7.pieczając kosmonautę przed zewnę· 
trznymi zmianami temperatury. 

Z kolei kosmonauta przywdziewa właś· 
ciwy skafander hermetyczny, łączy z 

Strój 
nn ksieżvcoooy 

spacer 
nim rękawice; butY i hełm wyposażony 
w podnoszoną szklaną ,.orzyłbicę" i fil· 
•r świetlne. S<.Yba hełmu ma elektrycz
nr ogrzewanie zapobiegaJace poceniu się 
szkła od ·wewnątrz. W dolnej części hel· 
mu znajduje się 7.awór, przez który ko· 
smonauta mo7,e przyjmować pokarm i 
wodę nie Podnosząc szyby. ' 

Na to wszystko nakłada się wreszcie 
kombine7,.on zey,rnetrzny 7. bardzo· moc ... 
flej ogniotrwałej tkaniny. chroniacy właś 
ciwy skafander prz<?d uszkodzeniami me 
chanicznymi. Jeśli kosmonauta ma opuś· 
eić kabine. wówczas doehodzi jeszcze 
jedna warstwa "ewnetrr.na powłoka 
termoizo!acy.ina z folH aluminiowej <>dbi
jającej promienie Słońca. 

Tak z grubsza wygląda strój kosmo
nauty. żeby jednak kosmonauta czuł aę 
w nim ,,jak u siebie w domu". musi pa• 
nować ~ewnątrz odpowiednie ciśnienie. 
Tymczasem przy kosmicznej próżni na• 
wet ciśnienie stan<>wiące 1/3 ciśnienia na 
Ziemi powoduje, że skafander upodab
nia się do napomp1>wanej opony samo• 
chod<>wej. A przecież kosmonauta musi 
mieć możliwość poruszania kończynami 
- stąd konieczność wmontowania do
Skafandrów - w okolicaeh ramion, łok• 
ci, bioder i kolan - specjalnych przegn
bów na hermetycznych łożyskach. 

Skoro skafander ma chr<>nić w wypad 
ku awarii, a także w czasie wędrówek 
poza kahiną statku - kosmonauta musi 
mieć ze sobą całą maszyne·rię zaopatru• 
jącą go w tlen i regenerującą P<>Wietrze 
wewnątrz skafandra. Wszystkie te urzą• 
dz.enia tzw. „autono-micznej wentylacji" 
połączone układem rur :re skafandresn 
mieszezą się w obszernym plecaku. Tam 
też może z.najdować się niewieiki sil11i• 
czek odrzutowy na sprężony gaz oras 
urządzenia stabilizujące. 

D<>piero tak wyposażony kosm<>nattta 
może wyruszyć na „spacerek" wok6l 
swego statku. Ale też nie wszędzie. N.p. 
na powierzchni Księżyca, gdzie w dzień 
(trwający dwa Wgodnit>ł temperatura 
-„untu podnosi się do ok, 150 stopni, ko
smonaucie w tym stroju byłoby ciyt za 
gorąco. We·ntylacja p<>wietrza tu już aie 
ponwżt'!, nie zdoła odprowadzic z wnę
trza skafandra 400 kilokalorii zbędnego 
ciepła na godzinę. Dlatego kosmiczni 
. krawcv" próbui:t zaprojektować pod 
skafander koszulkę, po której „niciach" 
cyrkul<>wałaby woda. jak w chłodnicy 
samochod1>wego silnika„. 
Jakże łatwe w porównaniu z tym 

wszystkim jest zadanie projektantów na• 
wet najwyt.!l'orniejS7A!j ziemskiej garde
roby! 

Zad:ti.eira noro mlodt1 chtuCJt 

jGJkby 1"ozumów tysiąc :!ljadl, 

w tej liczbie (wierzcie, ro n.ie i>ozór) 

i swój zijaxi). na:rv-hdoczn.iej rozwm. Zaerożony żywot 
Akropołu 

Ten uczeń taik $i4 fl7!11'4Za Jędirrrie 
i tak soczyście - aiż '!WOO wi400ie. 

Londyński „Times" opubli
kował obszerny artykuł na 
temat niebezpieczeństwa, ja
kie grozi starożytnym pom
nikom n.a terenie Grecji. prze 
de wszvstkim zaś Akropolo
wi w _ Atenach. 

Pe-umie bor~ser - m1JlłUcie - bo o'loo pod]b.i:te, Zagrożony jest marmur. z 
którego wzniesiemy został 
Partenon, Erecb.tejon, Propy„ 
1e.ie 1 pełna wdzięku świąty
nia Nike Ateńskiej, Proces 
niBzczenia trwa od wieków. 
Pod wpływem nagłych, zmian 
temperatury, marmur staje 
się coraz bardziej porowaty_ 
Prace konserwatorskie pro
wadzone są sposobem bardzo 
prymitywnym. 
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'Ni.e, to tooJ<Ilk, przywód,ca wsZIPt:Jcich s.zlrolnydi ~. 

Pędzi, riiZ pot 111'1L W1.osy po1s</oleja>I. 1M czole. 

c,,.,, b1,egacz? - Nie, 5'fl'Óźn,WJ;s/cf,, 2'?WJ1l1/ w cak1 SIZlkhie. 

~ dobę jechałem t: Moskwy 
do Kijowa. - podrróż odbywa.. 
łem WÓWCŁ2S pook\giem - gdy 
po raz pierwSl'ZY, w 1952 r., 
uda.wałem się do tego mia.-

sb.. Tera.z, w 1965 r. na pokład7.te 
„ TU-104" !M"L-esk()C'Zyfem dzielą.cą, oba 
miasta odległlłtlć w cią,gu niepełnej go
d?.iny. Odrzuto.we lotnictwo pasażerskie 
zbliżyło K!ijów do M-OSkwy w Sł>06ób 
jesze7,e ba.Nlziej odczuwalny niz rum
stopowe pośt>lt=me pocią,gi elektryez.. 
ne - Łódź do Warszawy. 

Uroo'Z& stelwrdessa „Aerofłotu" te.
gna.la mnie na kijowskim lc>tnisku 
uśmioohem i pytaniem, w którym za
bnmiała. nutka troski: - Nikt po pa,
na nie przy;dzi.e? - Niłe mogła prze
cież wied'llieć. źe nie czułem się ta 
ebcy, że 7.AJołałem niegdyś do!Jr?A, P<>
znać t<> miasto, a zatem i nie potl"7.e
bowa.lem tera/łi przewodnd1ka. W Mo
skWie zt"eS'.l!tą, zaa,probo'Wano tę moją, 
prol)O'Lyeję chętnie. Tylu przybywa tu 
g~ci, :7.e eł10<"ia.ż z jednym - tl"łlclU~ 
kłot>ot z głowy·-

Za.nim wyrwałem sic z rąk prz.ed
sJ;a.Wtioieli k!łamu t.a.ksówka.rzY, z któ
rych każdy chciał jechać w okireślo
nytn, sobie wygodnym kierunku (ską,dś 
my to znamy!) i dojechałem auto&usem 
do hotelu „Dniepr" w centrum młasta 

minęła ll'odztina 23. Pora dość PÓŹDa 
w Polsce, .a.Ie jeszcre wz,gJędnie wczes
na w d~zych mm•a.siłeich Kraju Rad, 
~e w1eoz~ _ :iy~ końcey się do
piero około poł c. pierwszej. Rzuciłem 
więc rzeczy w hotelowym numerze 
udałem Slię .na 'Piet'Wl;rey od ośmiu JM 
Sl>a.cer' po uli-Oaoch Kijo\w, 

Miasto, ja.kie . u;rzalem - zaskoczyło 
JDGie. z.mieni~ się tak. bar.ize, że w ten 
pierwszy w.eczór me P07.nałem go. 
OSiem lał, to jednak niemały szmat eza• 
su- A miasta ulegają jego Wpływowi 
równie s:zyl>'ko jak ludzie. Tyle tylk<> 
że ludzie si~ starzeją, a miasta - mlod: 

.Tannis MiliacUs. znany ar
cheolog grecki i wieloletni 
ku>tosz Akropolu, przepr<>
wadzał eksperymenty z para· 
fmą i innymi substancjami, 
które rniałv chronić marmur 
przed zgubnym działa11iem 
wody. Wszystkie te próby nie 
dały jednak wyników, Zda
ntem uc.zonego, należy przede 
wszystkim zastąpić wszystld"' 
elementy żelazne_ zastosowa
ne dla wzmocnienia budow
li w czasie prac konserw::itor
skicj:> przed 50 laty_ brązem 
lub innym nierdzewnym me
ta•lern. 
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(Korespondenc;a wiosno) 
nieją. Tak włamie stało , się r; !Ujowem~ -
odmłodniał. 

Uliioo były niby te same, a jednak 
inne. Choćby prycypalna. - Kriewiczat
nik. Odziala się w nowa, szatę. Zmo
dernizowano stare sklepy, wybudo0wa
JW nowe, pojawiło się wiele różnoko
lorowych, nowoczesnych w ksntalcie 
kiiosków. 

N·awet lud'llie na ulica.eh wyglą,daJI\ 
ja.ko6 inaczej niż kiedyś. Ubrani sa 
lepiej, ba.rdziej gustownie, różnobatw· 
nie i modnie. Ba., I obycm,ie się jakos 
zmieniły- Modne jest chodzenie !ro
bi.ety z mężmrmą, pod rękę, a wśrOd 
mł-Od'lli1ooy - obejmowanie d2li~yny 
„męskim" ramieniem. 

Kijów zre,srz.ią, na ~.eni tyeb 
la.t dolwnal w ogóle wręcz osa.ałamia
ja,cego sk<l'ku do współczesności. Kie
dyś był miastem pod niektórymi wr..glę· 
dam.i ustępuj~ wiem nam;,y;m sto<Ji
C-0'11l wojewódzk.im w now()CZICSDOŚci 
wyglą,du. T«'Ml nie tytko wyprzedził 
je o eo najmniiej „kilka dług-ości", ale 
stał się IJ.a,rozie,j W'ielkomiejski i eu
ropejski niż Moskwa. Ta. ostatnia 
jest W swym I"OlllWO.JU W pewnym sto'()
niu tradycyjna, podozas gdy Kijów hoł
duje IM>waA>orstwu. Na_,c; aiutoma.tów 
spetniają,cych praktyczna, J'!Ołę SłM'7A!
da.~ów ulie7lllYCh, ma stOSUnkO'WO wię
cej niż stoJWa Kraju Rad. Automaty 
sprrecia.jl\ w wodę sod-a,. wino, soki 
o-woemve, mleko, słooklie bułki li ctast
ka, piwo i kwas ohłebowy, lod>y i ga-
zety,~ i zapałki... -

wa.s w Polsce 7Jda.,ie • 
niemiele je8t. poma, Pa
lacmt K.ulłur.r i Nauki. 
obiek.iów wmiesionyeb w 
stylu M(MMl11l!Clltiałi7m11 

~? ?Jllłl'Ył:al mnte 
jeden z kijowskim ~tów. I do-

daił nie bez GM!enla dumy.: - W Ki
jowie ma.my zaledwie kilka bodynków, 
klasycmyeh dla. tego okresu.-

Obecnie kijowsey architekci pod wzglę 
dem śmiałości i nowoczesności r<>Związań 
zaliczani są do czołówki kraj-0wej. Zastęp 
ca głównego architekta Kijowa. Dora 
Pilipienko, prezentując mi Kijów przy• 
szłości nie omies7'kała pt>kazać zrealiZ<>
wanych już prae najlepszego bodaj archi· 
tekta Ukrainy, Mileckiego <!worzec 
autobusowy w Kijowie i dopiero co od
dany do użytku Pałac Pionierów; pięk· 
ne i oryginalne w swych kształtach, lek· 
kie, nietypowe. Zwłaszcza ten tzw. Pa• 
łac Pionierów jest <>biektem,. którym Ki· 
jów może sję chlubić. Pałacem jest 
bowiem jedynie z na'1lWY, któreJ w żad· 
nym ra~ie ni-e można rorzumieć dosłow
nie. Składa się on z kompleksu głównie 
parte.rowych i jednopiętr<>wych budc>wli 
połączonych ze sobą naziemnymi, bądż 
napo•wietrznymi korytarzami i w niczym 
?lie przyp<>mina tego co tradyeyjnie przy 
Jęł-0 sie uważać za pałac. Wręcz oclwrot
nłe! Dzieła areh. Mileckiego, śmiem twier 
dzić, nie powstyd7,jłaby się udziwniona 
i superśntlała w f0orD1ach nO<Wa stolica 
Brazylii. 

Ale też Kijów sneroko sięga do do
§wiadeu.eń inoyclt. Utrzymuje ożywio
ne lrontakty .za.granioz.ne. W$POJDDę 
choóby, że w ozasie mojego pobytu w 
tym mieście, jego gospoda.n, prrewod· 
nieza,cy prerz. MRN gościł z ofńcjalną 
wizy~ we Framcji, w Tuluzie, a w 
iym Cl'IJM1ie główny arohit.ekt miasta z 
kolei pode.trnował i oprowadmal po sto
liey Ukrainy głównego airohitek;ła No
wegio Jorku. 

Ki,iów, miasto prz;eślicznoe dzięki 
swemu pa.górkow!llł.emu . położeniu i re
kordowej ił'OŚc;i 16 m 2 zieleni na jed
nego m·ieszkarlca w granioaclt za.budo
wy (!) zła,pał Dl:& dodatek w swym -
woju ~ wielti. oddech. Sirotki 
tej kOll1,Jlll"h.ąl mogą się fl>kM:a6 , wręcz 
rewellllll'Y.;ne. Ale na to titv..eb& pOe'lle
kać choćby jeSPlJe'IJe z osi em Jiat. 

JERZY GRĘBOWSlt1 

e e re Sund znaaz:y w wolnym ttumaczenm ;;;; 

O 
Cieśnina m Ckooz. Być może 2JWj.e się tak 
dla.tego, · ilŻ przepłynięciP- jej ze względu na 
niewielkie razm:iiairy wymaga ,$osrz.owego•§ · 
wysitku, a pa.&ari:erów licznie przecitna<ją
cych ją promów kosz~e rzeczywiście gro
sze. Nie podziela.ją oo prawda tej opinii 

mrwi,,ga<torz.y, gdjż liC1llle plycizny i z roku na rok 
wzma,g,a,1ący się ruch &ta<łJk:ów miuszają i-eh, do żeglo
wania n.a tyoh wodach ze :OO!woj011ą uwagą. Innego rów
ni-eż wani.a, co do wartOOci Ore Sund są poli;tycy, woj· 
sk".l'Wi i wielcy bustnessmani, „robiący" w międeyna
r~ ha1n.d1tt. Praecież cieśnina to wrota na Bałtyk. 
że klucz od nich spoczywa w rękach Dain.ii, do dziś od 
Wielu wieków, nie mogą straiwić rOtZmaici ludzie, , lasi 
na bogactwa tego morza i 1€'i;ącycli ru;d n.im krajów. 
Liczne więc były próby wydaa:cia z rąk Duńcz;ykÓ"R 
kontroli nad Sundem. l)OCrZCl<W&Zy od narjal?Jdów Wik:in• 
gów z Północy. Jednym z najhardziej zna.nyoh i cha
rakiterystycznych momentów test aJtak floty arogielskie:i1 

dowod~onei in. in. przea: aidmiraila Nelsona, na Kopen
ha~. w roku 18&1. Wielka Brytan~a chciała wtedy ~ 
szkool'Jić bogatym w budwec oklrętowy kll'ajom skandy
nawskim w doot~rcza,niu NaipoleonOIWi oell'lll'lego surow
ca, a takźe utrzymać właooy handel z klrajami na.dbał· 
tyck~mi. Nie inaczei wyglądal'a sytuacja w czasie osta<t• 
niei wojny. Jednym z celów s.trategioznych hi·tlerowcó'IV 
bylo Qpanowal!'l.ie cieśnim duńskich. 

W 
r6ćmy jednak do stolicy kraju, która . - jesli 

Ore Sund nazwiemv „wt-otami na &łtY'k" -
stamowi „kll\.ICZ do tych wrót". Z tych te7; 
przyczyn wynika popt:r.latm<l\ŚĆ w duńskiej 
opinii pou1blicznej PJ<l!llu Rapackiego i brak: 

entuzj=ml dla wmielkich poczynań zi.mnowajennych 
dość kropo1iliwych l)Ołudniowycll sąsiadów. Jak mia>k!m 
okazję sie przekonać, Duńczycy ruie mają =ia!l'lll uczy
nić z posiadanych wrót Bałcyku je;J?lC:2Je jednej „żelarzne:i 
kuT'ty!J'ly'', lecz szeroko o~'l"t.ą droi(ę do wspóbprac1' 
handlowej, p.rzytiO<Szącej wspblne korzyści ws.zystkim 
kra iom nadbałtyckim. 

Wydaje mi się, źe są 1lrzv Kopenhagi. Ta wiOziana 
oczam; marynarza. oczami twrysty i 2lWydda lecz swoj• 
ska dla jej stałych mieszkańoów. Ale ro nieprawda. Mo
że jest ich pięć, może dZiesieć? ... Oblicza tei;?o miasta 
są t:ik różne i liC7JTle. iaik różne są jego funkcje, punk· 
ty widzenia związanych z nim lµdzi. etapy historii, luh 
po prootu ' style architektonicznP. - naijipros.tsiz.y. lecz wY· 
mowny symbal w1elokieruirukowego życia i rozwoju sto
licy Danii. 

T ru~no ,czasem sobie wyobrazić. że stara portowa 
dz1elmca Nyha·vn. są&iaduje o miedz;ę z dootoj· 
n~ •. ~~ hi;storycznei t>atyny i starej ku
pieckieJ sohdnooc? handilow:vm centrum. W Ny.; 

. ha~ setki knaijipek i barów z ,.kolorowymi'! 
dzie~czę~~· ~zasiklliwą muzyką i niemniej wrzaskli..; 
wYJD.1 kl1eri.arn1. zawsze skorymi do bóiki. Tu pi;zy..; 
~odlzą mairynarze. którzy nie mają ochoty przebiera~ 
s1,ę w eleganckie garnitury, poprzestając ·na wystrzę
Ploa:1Ych roboczych dunkrech 1 koSiZUłach luh też rue 
ma.~a. CZI?~. ani o&hoty i pieajęd:zy, by Po:zmaw.ać inne 
-czę~ miasta. Obok bairów liC2lfle „salooy tatuażu"" 
z k~~ K~yihag.a S>ły:nie na cały świat i ~ p-Od
chm~elem P'l:Wkiem k.lieinci z trzech oceanów w pirzy

stępie nągŁeJ fanrta.z.ii ooleca ją wymałować swe ciał<> 
w ~rw.ne ~s.un~ki o nie zawsze cenzurailne'i treści.. 
Raaikiem m<l!Zna JCh spotkać OOW\t'acającycli na sitatkt 
z ~zasika.mi pełnymi r<JIZJ!>8CZY. i;?>dy ze zdumieniem 
i;>tw1er<lują: iż przez noc w niep0ięty S/l)C)SÓb Sita.li się 
z~·~ gal~ą .„JGnd'szattów". P•Jźniej. za chwilę mpom
ni~a płac,'l SJ.ę przez ca~e żyde nieustaiącym uCZJUciem 
zaz~owania ,przy karżrlei koni<?Czt1ości obnaiżania jakiei
kolwiek części ciała. Swoi'Sltv gaflune,k „przemysilu"~ któ
r~o row~ l)I'Zeznac:zone •są. głównie dlla obookirajow
cow stamowią Dublikacie - jeśli talk m«ima określić -
nudy<styC'lllle. Nie dziwi tu też ruikogio pismo z podtytu• 
Iem :informuiący.m .. Ma.gazyn dlla hom~is.tów•• 
Inna rzecz, że sami Duńczycy m<tją zupełinie inny st~ 
sut-.ek do nagości. nie triaJ!ctlttjąc iei jako zjawiska niP.. 
~onnatln~ ~ ni.emoradne~ .. M<Y.ŻlnQ naiwet powiedzieĆi· 
Ze komemp'lu1ą p1ęk!w ludzkiego oia>la. ~ prz;;.,rlda
~ liczne i peline artyzmu PQmnJl11ci, az;y- ~ · ma.; 



Rzuciwszy palenie, odo 
kładala codziennie 1 fnn 
ta do Ska.Tbmi,ki. Swoją 
dl'IOgą musioa.ła ona }>'.tlić 
niezwYlklle drogi.i pa,pie
:rosy. 

WlAIDOIMOśC Z KRA.Jłf 

w jednym z broków 
ną osiedlu mieszkanio
wym w Wałc7-u, budow 
Diezowie-pa.nac:mtnie tak 
zbudowali pralnię, że 
nie można z niej kon:y• 
stać, bo batrdzo s<ę dy• 
mi. Znieciel'}>l.iiwion~- m.ie 
szkaniec bloku ~ł 
pewn~o dnia na placu 
balię, :roq,patil o.goisko, 
postaiwil na ogniu kocio 
łek i przystąpił do p:ra• 
ni.a.. Przyglądał się te
mu tłum ga,piów. 

KĄCIJK HISTORYCZNY 

Sławny xvnt-wieezny 
uwodziciel Casano-va naj 
wjększym zainteresowa· 
niem darzył„. homary, 
które były jego u.łubie-

ną potraiwą. Ten odbrą
zowiając:y słatwę casano 
vy wniosek wy.snuto na 
podsta.Wlie z.nalezionego 
niflda.w.no tlsW uwodzicie 
la do Jakiejś Di~ 
ko.ba.ety. . 

WIA,DOMO.SC 
SPóżNIONA 

W ci<\l;U Jata il:zrałał 'W 
Pa.ryżu· punkt usłUgO<wY 
l>od :na'Zwą „SOS! - męt 
czyzna został sam!". 
Punkt wykónywal W'S.7A!'l 
kie nsłni;i z zakresu 1f.O 
spo1iarstwa domowego: 
ezyszczende i po,rządllro• 

Klucz do 
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Mąka 

pytlowa 
Jeden z Cey<telników ~ 

p.ytain:ie. jiaik: si.i: narzywa mą
ką: pytlowa czy pyt;lowana. 

Nazwa, którą się mteresu
je Czytelin:ik. pochodzi od rze
czownika pyt eł. Ornnacza 
on ,,iporuszame meabarucznie 
sito z gaizy metalowej łub 
~edw.f.bnej (z;wytkile w ksztal
ciP worka)" •). Pr:rez to si.t„ 
przesiewa się mąkę - nlZÓ'W

kę. czYli 'P y t 1 u j e się ją. 

Zam~.ast czasowni,ka ł.pytlo
wać" urżywa się eaęsto zwro
tu ,,zemleć na pyt-el" („Wolę 

za ro kazać zemleć na pytel 
psrenicy. Będ?Jiesz; Prun:i mia
:ta czy n.a ldlll'Skń., na la.zia.nki, 
czy choćby terż ciiastlko jakie 
Upiec!" - żet-omski .,Syz;;yfowe 
prace"). Oc:zyw.iście, o mące, 

która IP'I'ZE!!Ohodzi -wyżej wsporo 
niany proces, m<Xilna powie
dzi.eć. że jest w młynie (na
wiasem mówiąc. młyn ma i a
cv sita-pytle nosi także - ])<>

tocznie - miiaino ,.pytel") py
tlowana. Ale n e• z w ą mąki, 
,.kitlkakrotnie mielonej i 
proosi.ewa.o.ei przez pytel", 
czvli mąki. kibóra poć!Jda.na zo
~ła pyrti~u, iest przv
miotnilk .,.p y ·tilowa". („Na 
(w}onyim Wlia!traku pot:r.a fil 
Bailcar nile tyJ!ro zwy-czajną 
:ra.zówlkę diła chiłQPów mleć, 
ai1e i J)yltlo~ m<lik.ę robił". 
l(!Jemens J'l.El)()Sza). Chleb; 
WY'P'i·e<k.aony z mą,kti. pyit1Jowe.i. 
to ch:J.eb p y t1 ()wy, rzadik<> 
- 'Oytlowa.ny <~W mnaczeniu 
siorbali fasolówkę, przea,..,ry
m:iąe ócibcym, pytfowaonym 
chlebem-'! - K<mwidlti „ Wła
dza"). 

Na m!rończente ~ z 
~ny ml~. wspam
lll'.i€(! ilr7Jeba., że młyńskie s1-
1x>-pytel i czylllllKlŚĆ przes.i.ewa
rn:ia w.oozeń mąki, ak:i-efilona 
czaSQWlll,ilk:iem ..,pyitiliować". ma 
;ą w języku Illie tylko do
SłoCJIW'ne zn.a<:Zeruie. Dostały sifl 
one do wyrarcistych, utartych 
ipóim.iej, zwrotów, posl:U'ŻylJ 
przenośniom. Daiwniej, robić 
coś n.a 'PY'fiel miaiczylo: ,.r<>b;ć 
co szyibko i niedibaJle, byle 
jak". RObota na pytel, to 
dzisiejsze hra.koroootiwo. ~Py
tlem" nazywano c.zrowieka 
gad~iiwego, p.apladącego (,.Ci
cho, stare ;pyfile. bo będzie 
źle!'~ - Sienkiewicz). I obec
nie ł€ISIZlC7Je pyillować (;lub maeć) 
iezyltiem, ję-zJCllr'em, ozorem 
.a!lbO po l7f."OStu i:>Y'!ilować. to 
d;urżo i seyJ:Jlto mówić. traiko
tać. paplać. Nie nafteżą oczy
Wiście te wyrażenia do wy
two<rnych etni nawet grzecz• 
nych, nieJ;<>d'The są też p0Jece
nia w życi~t koJ.eri.eń&kim i 
st-OS\1.Il!kach sąsied<Zkich. choć 
maią dlu~ą tr.adycję. Żro
d'lem ich dosadll'.lości bY'ło za
ob~wowame J)II<lcy w mły
nie przez lll!dzJii, którzy ni f'
i edn okirotnie na Właooych ple 
cach .pr.zynosnlli doń worek; 
ziJama <ZV mąki r=owej. 

B. BODALSKA 

--------------------------------------·------------------------------------~-----------------------------

STJł;ESZCZSNIE 

Do balwiąoee@l) w Newnes nadin8pekto<ra 
Codlinga - w związku z arty'kltłem, ja.ki uka• 
zą.ł się o nim w tute-jszej gazeoie - ZMIZ'Mlnił 
jakiś nieznajomy, oznaJmiając: ,..Jutt'o o god'loi
nie 1s z.ad.am śmierć POWnemu ezłOlwiekowi. 
I pan, słynny dete"*Yw. nie jest w stanie te
mu za.p&bi~ .ani potem zn.ałeźć dą>wodów przeo 
ciWlko mme"' 

Pomewa-ż teJe<f()IJlująey lPO~at, że ofia,rą 
IZbrodni będrzie Singleton, nadiłl&pekt<>r uch.I się 
do jego wilid w Fletcher Park. '1111 stary słlt"l:ą• 
cy ~ mu, że jego pana !We ma -., domu. 

• • 
- A 'Wiięc .-OJiikbgo it'll ll1lie ma1; Pl'ÓCl'Z paina? _.,;;: 

spyłla:łem. 

- Jest syn, pain, Wdruatn smgteton. 
- Acll tai:, w.ięc prosz.ę mnie im~. 
Staey lokai pókręeił ~ głowa,, nie 

mówiąc '1!lli stoiwa. Czekałem, że 'W'I'Ell!J2lcie coś 
~ISi. ~ siebie, czelkialłem ~ drugo, 
leez on zaciął Slię i mi•lC2J2<ł, 
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- Ozy inn.e ~ pain mojej prośby? 
rwyikirz}"kinąil:em, rui.e :p3il'lfUjąc nad sobą. 

Sbairy jalk gdyby ;:r.ro:estrasrz$ się. aż sykną.ł. 
J€'go oczy stały się i<'lSZCZe baird'Ziei nii-espci6wj
ll'le i ipartirzyfy na. mnde wprost :z; nieoowiśetą. 
Jed111aik otWQrzyil ust.i: 

- Pan Singile<t.on ju.nror jest u siebie tl41 
gór:tt,e, Jia llltie pój~ do :nliegio.„ A i!Epi~ Żleby 
d p.arn. nie IS(l;ed\t ••• 

- Dl.a.czego, na miłooc booką? 
- Pa1n WliJ~dam źle ISlię Cl:aje •• , Jeslt ..__ 

ł)Oden€'l'IWIOW!a1n.y. 
Pomyśla!lern oobie, ~ wiłaśnliie fym bim-dziej 

m1U51Z'ę sioę z n:ian w~ldzieć. Bo m(l!Że Q11 wi<>, 
ai1bo IPl"'LYila.imniej pmec:zuwa, że ikJtoś ~ 
tu 2lbrod'llię? 

Rrzekllem sita.n~ tonc:m: 
- AlbsolitDt.inie nie <'ezyignuję z -tw.r...,..r"'•O"'IW"'~,.. z. pa

oem Wllll!i;amem S~tonem. 

- Och, :nied'Olbrze, medobr'Ze - jleo'll!lł łoklail· 
- Potem 'WSIZySl!lko OO! mnie się skinllpli.. •• 

- Co: „wmyst!ko"? 
- Nie wtem. - Znów rz.&nkmął osta, z talk~ 

mfoą. i:aikiby nigldy ;ich n1ie mi:ał ()11Jworzyć. AJe 
Widząc moją nieuslięplilW<OŚć i ~~. 
w :końcu z.<w.:edt mi rz: drogi. 

Wdir:aipaiłem się po oohoo.ach na plęłlro, prey-
8taiiąc W p()i1Qwlie li. odipoczyW1ając - talk!i. bV• 
lem ~y. Zaipu.k12łem do pterw.sizieg~ 
z brrr.egu pakuju li w.i.dać traofi.łem., bo U5iłys2'l.JJ
lefn mucone wścieklym glooem: 

- Preco:: stąd! ~ mówWę ei - ~ 
Zdaje się, że wzięto DllCi'ie za lklki!uja.. 
- l'Iallo, panie Sifllł!llleton. - IPOWiedziaiłf'l'l 

~ośno. Miusiaiłem <In ipowiórzyć jElSl"ll02le 2e dwa 
m;ey, iTlim dlrzlwń. się OIÓW1all"ly. 

Mialem ipł!"zed oobą mfode® C?ll'owiie'lm. a3e 
o tl!ik '2mi.ętej ilwa:r.zy i ~ PIJ$~ 

oczooh., że mimo wo1i. ll'lalSlmęł<t mi się ~
na.niie z moim dail.-ełkim krewinym. drzliewię<.'dzie
sięoidlebnim staroem, który był na pół tlri'.1-
pem, a wciąż n.ie móigl umraeć. Si~eto.n -
J:u.ndur na pewno ll<ie praekiroczyt jesreze trzy
dzi~kli. Pal!n:2ląc OO. n.i.ego, miaiłem lllliemali 
aibSlOdutną pewU100ć, że coś :zJlego 'W1hsi n.ad J<>• 
li[<> głowa i że on ro C2'JUl.ie ilra:żxiym nerweni,. 

- Klto ooa1n .i<eSt? - usłyszaiłem lllie'Zlby.t girzew.
ne pow;i!tan.ie,. Bylem jednak juri przyg~ 
toiwany na to. !Ze .n.i.e ISfP'O'lJk,aim ~ę w tym do
mu z km:tłluaeyjmym pw:-zy!jęci-ein. WY!IJ<alld~en. 
e rnie.iLSCai: 

- Mio}e DaTlJW!iSlw: Oodlrog, Jestem nadm
~em Cen.flraln~ Urzędu $1€!Cliczeg<>. 

Miody Sin~lefnn :ziaśmi<att silę ~ośno i PII7."
puścił mnie w ~~b pollroju. Wsk.azail nawet 
fotel, siam też usiadll:. aiJ,e wci.ąiż nie P<t"Zestiliwal 
~ głoŚlllJO 9mioać, oo crz:yin;i'llo na mnie jeszaze 
baroziej ~e wrarżenli.e. 07Jutem. Slię 2ideti<t>
ll0W10111y. 

- Painie Slimig[~ - IJ)OW'iedziełem. - Ni~ 
P'3J!l s.piróbu,je :prze:z mom.enrt: :zaichoiw<1ć ,porwag~ 
Mam 'Plllll!U oo zakumUJtli1lmwanill! irrz;eoz bylna.J
Illniej nie llllas:Lraj.ai.i'4cą wesollo. 

- ~ slJuoh.am, sliucham ••• 
- Podobno dzisiaj, o ~ 18, "' ~ 

donw. '1!6· być dokoniaina, zbroóruia. 
&ngieron mów 7.a~ się śmiać, ~e 

.l!ł<Jśniei l!ri.Z Plt'Zed ctvwiila. Mioaiłem w.rażent,"; 
że nie ·~'1llie się śmi~, itrw.aN; mu się wy
kr:zywiiłla iekirnś ohyrj\n}"tll grymesem. Pomy
ślailem sobie, 2e tio człowiek obory. Patrząc 
na tę :ll!Dliętą twam ii pmgte <J<5.l:Y. dOSTJedlłem do 
wrriOO!tu, że niS'ZJCZV' i!JC> j.a!lciś n.ai?óg, Widzi;,· 
lem jUlż n!llI'kom.alllÓVI'. taJk właśnie wyglądają, 
la'd.Y nie .zażyiwaiją dl:'u!to narkotyku i czrują owro 
na.jstr~ą~ z ~eń, Sing.!et.on ru.e-
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W<ltpi!liJw,je ma,i,do<wal się n.a kiralwedzi obledn, 
zwąitpuem czy maje oo!JITzei:enie mcl'Że być na 
cOO przydatne. 

Gdy w.reszcie ~ę'Ży11: &WÓj hist~„ 
ny śmireh. za.py.tał.: 

- Kiro kogo ma ziabić, clrol?i pacie? 
- Teito llldie wiem. 
- Acll, lllie wdc •Wln. tnie Wlie pan._ s»-

W!t<lrZ3it. wy1kmzyiwiaj.ąc 11lwair.z. ObalWi.słem s:i~ 
~e :z;nów iZ<l=.ie siie śmi.ać na cale gardło. ~ 
on nag>!e stał &ię wściekły. 

- Jeśli pa.n ruic !ll•ie wle - lrl2'Jlroi~ ze ztości~ 
po kiągo licha zawraca mi pan głowę i na
chodzi mój dorn? Co? 

- UczynHem to w pańskim i1n:teresłe. 
- No OCZYW'lśoie. Bo pr:zeoia :posiadam pi:fo-

Jl'iądze, dllJ/Żo p.i en:iędiz.y, każdy więc uczyni 
WszysfJko .,;w m•odm inJteresiie". Afe ja mam 
tego dlość! Rozumie pan: daść. I prosze się 
na:tyclunii.aJSt stąd wynosić. N.aitycl1miast! -
5'Ylim1ąt 
Musiałem., oozyiwiśoie, wyi~, nie rzekmy 

:tui aind stowa. NILgidy mi się przez ipiięć<lZiie..~t 
<twa laiba me,!!10 żyd.a nie :zrlao:-zY'k> być potraik· 
towanym w Win Sll>OOÓb. dopiero mbad. w ;pięk
n:icm New.nes, ~ie 1P1myjechaiem wyipoazą:_'; 
Jakże 7,ai!QIWallem w tei cilwiili, że ·WCZiCJ«'aj nie 
Q\J<U~ciłem teg,o m.iasba. Teraz jiu:ż caikif'!M 
J?ł'uii:>io by'ło się 'WJ'l(lolfoać, 'flr.zeba pcllClZefirać d() 
god~icy 18. 
Ohoć bylem WIOOielkily oo. Sil!llgl}ełlonai, tak, ż9 

ehy>ba szm byom ~ z roz;1rosrzą rz;am<ll!"dawa.ti 
jednak rw haJHiu powiedziailem do starego lo
m;a: 

- Nli.ech oon uweita. ndech Plll!ll baczaie t!IW\'ł
h na Si·nlt(lletona ju:n.iiolra, ;,ad jego g~a ~ 
chylba nieberzioi~twio„. 

- Ja sam o tym wiem - ti=e~ mi. 
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Przegląd filmów wojennych ~uruirii 
D& prregJą.dtu wybrane zo

s!.ały ekirany kiiJn: ,,J>otltój", 
1,Rorna'', ,_,.Pioniel"'', „Halka", 
„Sojum" _,. „l Maja" i ,„Tatry'"' • 
Wśród filmów 7.0'ba.ozymy 
m. ~n. „Normandia Nie
men" (prod. rad7.Jeclc.o - ~an
euskie.i), sz;wa.dzkie „B:iit;~:' 
nad W6lgą" i „Mein Kampf • 
„Zl:oto Rzymu" (wlosJro-:!;a31-
cusld), „Żywi i marlWI . 
dwuseryjny film padMlił"MIIJl~

ny pr&d. radz.ieckiej, „Oztery 
dni Ne<all'OIU" (pl'od, włMikif'>,i), 
..,Ma.rsz ża,ło.bny" (franc.), 
„UciN!Uka przed n:oeą" (prod_. 
noll'Wes:kiej) oran.: ~ wza:io
Wlień filmów pooskitcll taJueh 
jak „Domek z kari", „~
ter". ..Koniec nasrziego .~ta
ta" Daileka jest droga' ttd. 
~;óloiwe infomi~je _maj
dą Czyteltricy oodraen.m:e w 
nasllYm st.ail:ym kaleindwrreyku 
„eo. gdme. kiedy". 

W zwią'Lku z rocrzrnicĄ wy
buchu II wojny świi.atoiwci w 
kilim klim:c.h łód'l'Adeh odby
wa się przegląd filmów 7JWią

zany<"h z wyd·arrenia~ w.o
jennymi. Są to na ogol fil
my t'7i!!dko prerentO>wrune, na
darza się wif)C okarzja dD ich 

obe.tneniia. 

POZOSTAJE IDKWIWALENT 

C.: 31 sierpnia zakład roz.w.ią· 

zał ze mną umowę o pra~ę w 
związku z p.rzejściem na eme
ryturę. Jedno=eś:n.ie zapro•pono 
wano m·i pracę na pół et:ttu. 
Urlo·pu w br. jednak dotycb
c7.as nie otrzymałem. Jak p<>· 

..,,'inieo za.kład ro.związać tę 

kwestię? 
RED.: za,kilad rozwiązujący 

(jot) 

'WSPOMNIENIA., PA!lfiĘTNIJU 

M. Ma1as:oek-·'Kulfainowa, 
Dubrowski - Wspomnienia 
zowszankj, LSW 19&5, str. 
zł 22. 

J. 
Ma 
252, 

P. Scb.midt - Statystyka n:a 
dypl-0matye7.aiej scen.ie. pa.mięt

niki tłunrn=a. Hitlera, WL 1965, 

su.. 62.5' :zJ! oo. 

Za'!'zad Łódzki LK i Untwer
sytet Rob<>tn.iczy ZMS infol"mu
ją kaooy>clatk.i nia kurs pr:zygo
to~aiwczy do Technikum Eko
I110tmi.czneg-0, ŻQ na.u!ka nra kur
sach pr'ZygOltoiwaiwczyeh d<> k.las 
III i IV tectmń.kum o,ra:z n.a 
kU!l'1Sie siprzooawe-zyń ro«.pocz
nie się w ok>resie od rs do w 
Wir7..eśn i.a br. 

Zeibranfa iirufOl!'ll1'la.Cy Joe dlla 
poszcze11;ólny<>h g.rup odbędą 

się w następujących termin.ach: 
1) dih kobiet zapisanych na 

kuirs pr:zy.g<Jtowaiwczy do k'I. 
In (po VII kl. S2lkoly podstaw.) 
- 6 bm. o godrz. 16..30; 2) d'la 
kobiet zaip.isanych na Jm1.rs 
przyi;:otowa,wczy do kl. IV (oo 

IX klasach) - 7 bm. o godz. 
!6 ,3-0; 3) d.Ja kobiet 7.a:plsanych 

na lru'l'S d'la sprzedawczyń dnia 
7 bm. o god2. 18.30. 

zebrania inlfOII'macy}ne odbę

dą snę w loka.1.u Zal!"Z'ądu Łódrz

kiego Lr11;i 'Kobiet przy ul A. 
Struga 1. 

w dnfo 4 -śma 1965 r. 
"1!lari na:g!e nasoz: nie<>d'tało· 
wany Koleg·a 

Ryszard Kowara 
)nugolemi. ~Y -
eownik Zjed!Iloezerua Prze
mysłu Act'tykułów Tecłmiez· 

nydl i Ga.lante;Y jnyeh 
\ w Łodrlll 

Cześ'C Jeg.o pamięci~ 

Pozi.6Jll0: ~. ~esl>eśmy W pro 
~ te\! WlieWkiej rocz.inj.cy. 11. l"o 
mo-ondk cxrganlsty. l<O. J-ed~ 
ika pracy. 11. Postać rz: eomme
di~ deilll'Bll"te. 1-2. KU1Zynika pta
si-ego Olarka. 15. Kamień <>Woo 
ny. 18: Robnł kola. 19 .. Kl!'alll 
d·J.a stir<ł'?..alków. '6. K·ucha:ia tu
rystyczina. 21. Tain.i ma1:6riat. 
24. ~any tea~ st>tióeln.cki. :Il;. 

Najl!l!la>komitszy historyk rryim 

ski!. 2'1. Piew'Oa Podheila. 30. Le 
genda. 31. Wdel.'k.ie zaJdady fai' 
maceutycrz::ne. :i.2. Roo:zimy klu? 
Zlilainego snat'ka-ra:a I trenera 
MalI"ka Rad•OilllSlkiegn. 35. Wlied• 
ki zj3'Zld ka.-dlY'lto'łlów· 3'6. Ina
o:re!l w10M•ram. 

Pforu:>wo: 1. Wyst.aiwa sk'.len:>o
wa. 2. Bo'haiter Polski i Wę

f!;ier. 3. P!"Zesadme :po·oożny. 4: 
NaSY'O kole.jOIWy. 5. M1ara po
wie!"Zctmi ziemi. 6. Werwa. li. 
StairoliY'tne naczy.n•ie. 13. Kol.,. 
ga seg;,,.gatoTa. 14. :MJstr·zem j"'i 
bY'ł Holbein młoóis-cy. 16. Ruda. 
żelaza. 17. Dział medycyny. M. 
Wielllk>i <Wamaturg nóemieoki. !!-1. 
Bóg Jlnd iain A.me1r:y1ki )?ln-. 2fj. 

WalOO'WID:v 2>1~ sr oo n Hll\Vl"""'• 

nv. 23. 'Na1'ni'1 ·n« Iiśda-ch de-: 
bu. 2!!1. Twór·ca po·nu!al!"n€<ito 
Kubll"'ia Puchatka. 33. R"'°-?!>!i 
ma1ow\dla l.a'b T'?Je'i!by. 3'4. Owad 
na kólikacl!. 

~ĄZĄN'IE K'lł"ZY'Z<>Wlt ... 
z dnia 28 sierpnia 

POZIOMO: 4, A.mbra. 9. ~ 
ni1peg. 10. Rnm.ia.nek. u. Opium. 
12. Boryna. 13. Chal><!lr. H .. Ady 
ga. 17. Balotaż. 20. Ostrogi. :13. 
All>mos. 24. Reżys.e<r. 25. Chu• 
doba. 26. Narkor.a. 27. Taktyk~. 
30, Railrieta. 33. Rywal. 35. MaJ• 
tek. 37. fatrica. 39, Nalot. 40. 
Akwe41rklt, <li. T~ka. 4.2. 
Amado. 

PlO!''OWO: 1. Piroga. Z. An
dy. 3. Sprawa. 4. Agora. 5. 
Armia. 6. Amicis. 7. Gala. 8. 
Peleng. 15. Dub.arry. 16. ~-

oola, 17. Biret. 18, Leżak. 19. 
żarna. 2'!. Osca.r. 21. Opole. ~. 
Itaka. 28. Alaska. ?9. Kaktus. 
31, Alians. 32. Tyczka. 33, Ren• 
ta. 34. I.-0tto. 36. Tren. 38. Bdes. 

Nagrody ksiątkowe wyloso-

wali: Rys7.anl Pionek, Ka
wa 6, Andrzej Żołnowski, Na• 
rutowieza 91-a., Zbigniew Przy
bvlski. żeroonskiego 15, Bole• 
sław Le=yński, Lawo.odowa 8, 
Roman Bz<lurski. żródłowa 11„ 

umowę z nr.acoVJ'tlikd~ urny
sł<J<Wy'Ill jest z:o•bow1ą7..any do 
udo:ie<le.Jl'lia w ~resie wytpow1e
dzenia u'?"lopu wypoczynko·we
g-0. Jeśli nie uczynił teg·o, po~ 

wilTl\eoi. wyip!acić .pracnwnB<owi 
ekiwilwalent za n·ie vv-ykOTZysta
ny urlop. Pan bę-dzie wpraw
d~ pracowa•ł nadał w tym sa
mym za:kła.d>:ie. a:Je .1uź na od
mienn.ych wa;rurn.ka·ch i dlate«o 
Jrtne r·mowiaza:nie tej kwestii. 
lllO. udzielenie u.rl-01pu no 31 

DYRhKCJA, R<AiDA ZA· 
KŁAD<>W A i WSPOł,P'RA· 
COWNICY 7A! ZJEDNO· 
CZENIA pRf.llEMYSŁU AR· 
TYK UŁÓW TECIJNTCZ· 
NYCH J GAJ.ANTERYJ· 

'łłllJIHlłłllJlłłlltHlllJIUlłłHllUllHłlUHllllllłlłłUłłłlllłllWIUJllDIJlllHllłlnHlllHllRlllllllłlUIUIDHHIOWlllllHllllllll
llllllllllllllllllllllHlllt 

NYCR w ŁODZI 
_===i 7<a.dio i talawizja. =--sieronia, by~oibv - zdan;eom M. Sam.OZ'Waniee - Mo:Ja-.roj 

Wod. Jnsip. Rracy - niewłaści- n.a trzydziestoletnia. Czyt. 1965 

we. lh) str. 417, zł zo .. --------· 

IHUlllllłllHHllllllHl!!!llllllfllllilHIHHmllUUlllllllmllllllllllHDIUllllllllJHHllllllllllOllllHllllUUllllBU~~=:·=~!~llm 
WAŻNE TELEFONY 

NłEDZlELA, 5 Włł.ZESNJ.A ł TEJ.EWJZJA 
9 ii5 Doży>llll<.i cen<Lr a.line - trans 

PROGRAM I - mi~ja 2"' Starli,on,u Hl-lecia w Wa4' 

Pogot. Ratunkowe 
Po,got. Milicyjne 

Ol 
07 

560-00 
400-00 

straż Pomrna os 
Kom. MO m. Łodzi 292·?.2 

300-57 
307·01 

lniomn. ko.lejo.wa 581-11 
lAfo.rm. łelefoniczna 83 

TEATRY 

~?i ?~'EiOi'Y.? 1 Klinika Połomłczo. 9:()0 W'Jad. 9.05 Fada 56. 9.d<> 1 sza.wie (W) . Pnerwa. 14.00 De1eai 

Ci ~~ ' G' k logłczna AM ul. ChJwidia mwzy!k1. 9.2.0 Magav.ynlnlk TV (W). 14.1-0 PKF (W). 14.20 

17/,U /; c~e-~klodowsk. iej is - W<>jlSJkowy. 9~50 '11ra.ns.m •. ~tiral· 1 Progiram ,,świat, o.bycza.je,, poll· 

I L, I I ·muje rodo:ące 1 cho nych d·OiŻyn.ek. 12.115 WJ.a<!· 12.JO tY'ka" (W). 14.4'0 „A!Illa 1dl7.le do 

przyJ ginekologlcznle z Fetlieto.n ,„Pla.my na m3<J?te '. 12.20 · Sllllro.!y" - fr1m fab. ~·.CSRS 
• :iez.ie.J<nic Gó:na _ z 111 P.iosenlc.i i melodJe. 12.oO K·lllltu-j (KaOOrwWe). 15.65 ,_.L~d21e i zda• 

WŁÓKNIARZ - „Trzej się 7Jda.rzyło Baby Ja- l l2 R~jOtIW<Wej Pa.radni ra pi.In.ie posiZU!klhwana. 13:20 Gll'a 'rzenJia" - rCJPOrtaZ f1Ix:iowy (W). 

m11S7.kieterowie" I se- ne" od la·t 18 (l:IB<A), K" oo.-aa: :r: dzielnicy duet fo1rtepianowy w„ K1s1elew- 16.li; Koncert (W). 16.40. „.za~ze 

tia (panorama) od la.t g.odrz. 17.~. 20 Pod~ _ z Poradni „K" Siki i M Tomaszewski. 13.38 ,,Ra w nled:zJede" - telcturmei lll1ast 

16 cfr.) g. 10, 12.30. lS, l'Ul.ESIE <Fornalskiej 3'1) przy ua. Fornalskiej zs. mowa. piose<t>ka miesiąca". 14.00 Ole9n.iica - Syców ~Kat<>Wii<>e). 

17.30, W „Przeminęło z wia· Szpital łm. dr u. Jor- S.pie;wa Pailsuw. zespól Pieśni i 19.il5 SloW1nilt wyo:arow ol>cych 

6.9, jaik wy:iej tro.m" (USA) od lat 14 dana, uL PrzyrodniC?.a Tańca „ślą·Slk". 14..'l() „W .Tez.io• (W). 1'9..3'0 Dzlenru.k TV (W). 19.50 

ZACHĘTA - „Lemonia- g.o.dz. 14, 18; 6.9. 7/!l _ przyjmuje rodzą- ranach". 15.00 K0111cer·t żye2<"ń. ,.Dcib.tialll<JC" ("\V). 20.00 „O;pow.K>ś 

dowy Joe" (pa.no.rama) „Echo" (pol.) od lat 16, ce i chOII'e ginekologicz- 16.0C W·iad. 16.05 Tygo<lrui.owy ci z pociągu" - fi.1m fa.b. prod. 

t!>PERETKA (ul. Północ- od Ja~ 12 (c:zechosł.) g. g.odoz. 17, 19 nie z dzielnicy Sródmie- i>nzegląd wy<l~ll'?.<>ń m;ęd'.!'ynaro- węg. ('"'· :?l.llO Niedziela s,porto-

n.a •7/51) g. 19 „Ptasz· IO. 12.30, 15, 17.30, 20 POPULAR!'."E (Ogr<>d<>wa ścle <>Taz :r: dzielnicy dowycłl. 16.20 „Miód kaszte.Jań· wa (W-wa., Y· ~.). 22.00 Spie!Wa 

nik z TYIJ'olu"· 6.9. nj_e 6.9. jatk wyżej 18) ,.Le'!;"oda o wilku L<>- C'olesie z RejO!llOwej ~o- ski" - słuch. 17.~ „Echa Pacy- P.iJotlr S?JCZepanilk (Łódź). 

ozy.run.a T SA od I.at 9 K" ul w ł ża". 18.00 Wyini1ki Toto-Lotka. 
t l) r.-\l'RY-LETNlE - ,j om bo" (U ) . radm „ przy • o - ' tk R ~~"""DZlALEV- 6 WR~"NI'I\. 

TBATR 7.15 (Tlraugu ta Jones" (ang.) godz. godz. 15. !'7, t9 c?..ańskiiej ~ i przy Af. 18.-05 GTa P'()IZJllanska 15- a a- "'""~""" ·~ ~ 

g. 19.15 „samobójstwo 19.30. (Ki.no c:zy?1J11e tyl 6.9. „Zare:r,erwowany dla i Maja 42. dd<J1Wa. Hl.25 P-0.poludnie z muzy PROGRAM I 

doskonałe" ko w dni pottodlle.) śmierci" (NRD) od lat Szpital im. dlr JL Wołt, ką S. Ra.ch<Inainlnowa. lll.05 Ka- 8.08 W•iad. 8.05 Muz. i aJct. 8..35 
6

•
9
• jak wyżej 6.9. jak wyżej 16 godz. 19 ul. Łagłewnicka 34/36 - baireciik reklal!!Wwy. 19·20 „Od Koncert solistów. 8.;;4 Porady 

TEATR NOWY tWięcl<<JIW S'JYLOWY - LETNIE - PIONIER rFra.nciszkańsl<a t)rzyjmuje rodzące I cho S>tra•US.Sa oo Straussa". 20.oo ,.Ty pra!kty<ez.ne dla kobiet. 9.00 Aud. 

s·kiego 
15

> godz. 
19

·
15 

„TrzeJ muszkieterowie" 31) „Marsz żałobny" re ginekologiczni<> z d.z.ień w kll"aju i n.a świecie". pt. ,,Wltamy sZ!colę". 9.20 Kal~j 
„Bliżniaki z Wenecji" II seria (panorama, tr.> oo lat 16 (fT.) godz. 10„ rlzielnicy Ba·łuty, z 10 20,2'6 W•ia<d. SJP<>M>owe. 20.:i5 „Ma- d\>Slk-Olp muzY'CZlny. 10.00 „Marcin 

6
•
9

• :n.ie<ezyn.ny godz. 19.30. <Ki.no czylll 12,30. 15, 17.30, 20; 6.9. R<.-jonowe) Poradn! „K" tysi.a.k<>Wie". l'!l.-05 R.a<ilokaba.ret: Ka$plt'rl3·k" - !eliotion. 10.15 K();Il 

MAŁA SALA izachodrua oe tylko w d.n! ooo:od „Dziś w nocy umrze z dzielnicy Widzew Or>łlZ „'I'rzy po tr>Zy". 22·115 „Niedziel- oort po.pulall'ny. li.OO Aud. pt. 

93) godz. 
20 

„Lato w ne); 6.9. ja!k wyżej miasto" od lat 14 (po.l.J 7. dzielnicy Polesle z Re- ne wieaz-0<ry muzyc7..ne" g.ra l dy „Węd<r01W1Bla sobie piooen.ka". 

Nohant" ADRIA (Pi<>trk<:I·wska 150) gcdrz. Hl, 12, 14, 16, Hl, jonowej Poradni ,,K" rygu\je L. Bornste-in. 23.00 Wiad. 11.25 Piose.n.kll fiJJm01we. 11.40 Na 

6.9. 111.ieczynina Pozegnanie z tywłem 20 pny u!. Kaspr7.al!:a I 23-15 Gca Ork. Tain.eczna PR. sw<Jj9ką nutę. 12.06 z kraju i. ze 

TEATR POWSZECHNY „Kobieta w szlafroku" POKÓJ' (KazLtni.ecza 6) Sr<>·br.zyń;,kieJ 75. p~.~~ ~- M świata. 12.25 Ro]Jrui,czy kwadTans. 

(Oba:'. Stalingradu 
2
ll (ang.) od lat 16, godz. „Niew:it'bhalna ręka" Chirurgia Połll'd:Me -"""""""•• ... 13.00 Aud. pt. „Z roUtZyką w no 

g, 19.15 „Piosenka 10, 12.30, 15. l'l.30, 20 (sl<ł.) godz. N „Żywi S2lPita.J im. Pasteu.ra. llll 9.25 M~a 1Uod<J1Wa. 9.!I& 'J'raos- wy rodt szk·01lny". 13.20 Tydziei1 

prruwdę ci pow.ie" 
6

•
9

• 6.9. jatk wyriej bohater<l'Wie" (,ra<'lz.) g. W1gu:ry 19. misja cen<tira.m~h doży.nek. 12.05 mu,z. 00iłga<r1Skiaj. H.00 Fragm. 

nieczynny CZAJKA (Pionowa nir 4) 16, rn, 20; 6.9. „Nadzy Chirurgia Północ Wiaod. 12.10 (Ł) „Do.kumen.ty mój książki K. Dąbrowskiego. 14.2-0 

'l'EATR ARLEKIN (Wól· Bajki" gOOQlinia 14 - wśród wilków" (pa!n<r S>lJJ'llta[ im. Barlickiego, wią" _ montaż. 12.55 (Ł) F. No Kcmceirt rozry-w>lrowy. 15.00 Wia-

czań&ka 5) g. 11, 
15 

'.'.Fanfaron" (Wł.) od irama) od lat 1~ (NRD) ul. KO<pcińskiego 22. w>01Wlieiskil _ rnwertura. „s.waty domDŚci. rn.os z życia zw. Radz. 

„BłęlritnOgrzywy lew" la.t 16, g, 15, 17, 19'; 5~. godrz. 15.4S, 18, 20..15 Laryngologia: Sz.p. !m p<>'lskie". 13.10 śpiewa Państiwo- 15.25 W1ą.-.a:nJ<a mel<>ooO.. 15.3:5 Co 

6.
9

• :n.ieczynny nJ.eczynne ROMA ffizgo·wska nr 84) B~~liokiego. ol. KollCiń- wy zes„ół p;eimj i Tańca „Ma- n.a.m w:zyn~1 m1e;;,1ę=n.ik „$;pie--

OPERA ;Teatr .1ara.cza,) El'.iERGETYK CAL PoLi- „Nad.zy wśr6d w .ilków" sk1..go 22. zawsze". 13.30 „Moskwa z melo w.amy i tanczymy . 16.Hl Mm:y-

1'2..00 Wiad. n.n-o Kiwad.r8!IlS z ze 
społem sOl!istów Vadima Ludwi• 
kow.skieę;o. 12.26 Now<>Ści por<JgTa 
mu Ul. 13.20 „Na skaJny.m Pod
bQ~U" o.p<>.w. 13.4& (L) ln!OII'• 
macje „Aikt. łódzkich". 13.45 (Ł) 

,.Spotka;nie z roJn.ilkam.l NRD". 
13.55 (L) Nauka - praktyce. 
14.00 (L) Komunikaty. 14.05 (L) 

„Melodia, rybm i, .Piosenka" 
aud. 14.30 „Na scież.kach pr2e
szro00i" aud. 14.4S Chiwhla muzy
ko. 14.50 „Postęp w gos,podaT-" 
stvne domowy·m". 15.00 .T. Bxabm!l 
- Uwe.rtUJTa akademicka. 15.1 () 
Pieśni chóralline. 15.36 All'd. d.!a 
d2Jieci pt. ,.Txucizna niE.fl'Nnli''. 
Hl.OO Wiad. 16.05 Aud. „Opera w 
prZ'Ełkr<Jdu". I'l.05 (L) „Akt. łódz 

kde". 17.20 (Ł) „Grosz za metr 
kwadlt'IB<to<wy" - rep. 17.45 (Ł) 

Fra.g.m. OfPl:. ~Sturlemt żel>ra·k" 

MHl.oeckera. 18.10 (Ł) Koncert 
muz. bulga!I"SkieJ. 18.25 (Ł) „Od 
podszewki" - rep. 13 .• 40 (Ł) Chwi 
la mu.zv-ki. 18.4'5 Aud. Red. Eko
n01'ni=irlej. 19.00 Wiad. 19.05 Mu• 
Z'lo"ka i akt. 19.30 ,,.Ma'!'zy-ciel 
,\rśród złoozyńców" - fragment. 
Z0.10 K01ncert oT'I<. Zl.00 Z kraju 
i ze świata. 21.2.5 Kronika S>pO·r

to<wa. 211.'łO „Dź:więkowe wycl. 
miesi~ka .,.Jazz". 22.10 Mm:. 
taneczna. 22.46 „ROQ,,mowy o WY• 
ch<J1Wan.i~1". 23.17 Muzyka ta<necz• 
na. 23.50 Wiadmno.':ci. 

Niedzielne Poqotowie 
Tełewizyine 

Sp-ni „,SpesH 
UL. PRZYBYSZEWSKIEGO S-. 

g. 19 „Fra Diavolo" techn.il<i 17) „Trzydzie- (pa"'1Q11·mna) od la~ 16 Okulistyka'. 57.pltal Im d•ią i. piooen.ką słuchaczom pol· ka rn::wywkawa. 16.35 Prograim 

'l'~!·riaik zV:.i.'t:i ŁODZ. Sc.i lai śmie.:hu" (fr.) (NRD) godz. IO. 12.30, Jonschera. ul. M!liono- s.kim". 14.00 ,,szare kamienie" - mlod0ierw.wy. 17.05 Amato.rsk:ie 

.k 8) od lat 9, ~dz. 15, 17, 15. 17.3-0, W; 6.9. „Pr.zer wa 14. poec; ;reogio.n. 14.30 „Ro?..glośn.ia zesp. przed mik.rolo.nem. 17.30 CZVNNE w GODZ. 12-H 

KIE.I (Kopern,;. a „Olbrzym" (USA) od wany l!"t" oo lat 16 C"hinrma t Jaryngolo~ia harcaraka". 15.00 Dla dzieci slu· Dla U1CZR1ów słuch. pt. HSł0>w<J ;,.. ______________ .,; 

6.S. g. 19 ,,.Pobolż;na lat 12, godz. l9 (!p-O>l.) godz. IQ, 12.Jll, dziecięca: SV,p. im. Kor· ch<J•W>iSko pt. „ warszawskie za- o wypra.wtie !Igora" •. 18.00 Wia~. 
TEL. ł54·21 

Mart.a" 6.9. nieczynne 15, l7~'l0, 2-0 c-ai·ka, t1'.l. Atrimii C?.er- bawv". lS.4;5 (Ł) Now•;ny i no- 18.<1:1 $w1a.t w zw1erc1adle nauki. 

MUZEA GDYNIA CTuw1ma M 2) SOJUSZ (Płatowoowa S) W-O<De.j 15. Wlin•ki mU<Zyczne. 16.00 (L) Wynj- 18.15 Chwi'll mu'Z. 18.20 Konced 

~UM HISTORII RU· "!ł':,llada o dzie<wezy- „B:tjkli.„ Pl'· siki. g .. 13.415 Chirurgia a:czękowo- ki „Kt>kułec?Jki". 16,02 (Ł) „Slllko.l dnia. 19.l~ Nauk.owcy - roJm· 

CHU REWOLUCYJNE· nie od lat 1'6 (w1et- „Żywi i ina.rtwi" Il se- twarzowa: Szp. tm. ~- ne abecadło" - mM!taż literac- kOlm. 19.30 Znaine ~espoły rurz:r;yw 

namsk.i), godz. 10, 12, ria (panma.roa) 00 lat lick!ego. ul. Kopcltisk1._ kii. 11i.:l0 KOll!C'ert cho-pi'llowsik.i. lrowe. ro.oo Dzien.n11k .. 20.26. W1ad. 

GO (Gdańska 13
• tęJ.. 14, 1'6, .8, 20 l'l (raidz.) g 14 4.'> l'l g.~ ~- 17.00 Wiad. 17.05 Fe.lieton na te- 'iport. 20.35 Kon.cert Zycze<'l. Zl.05 

36442
> czynne od ~odz. ~.9._ „Wfosenna miłość, Hl.Hi; 6.9. • „z,;brr.a.n~ Toks~~ Jnstytut maty mi~zynalf'Od,owe. 17.15 Kon Koncel!'t. 2!:\.05 „Doon - K'l'aj

JO~l'7; 6
•
9

• !Il•ieczynne Je&J·enna miłość" od p;.0 senJti" od la'1: 12 Medycyny !>.racy, ul. ~ cert 1'07..dJ"WkQIWy. Hl.OO „w d•ro- <;>bm.z Wl!'".eśn:iowy" - opow. Z2.:!0 

MUZEUM SZTUKI (Wiąc lat 16 (hiszpański) g9'dz.. (p<J•l.) g.odz. l'l, 1.9 resy 8. d'Ze" _ ~UC!)'l. 19.-00 Rewia piooe Gra ze<S;pól: 1instn.1menta-Lny „BOS 

k<>WSkie,go 
36

) czyinll1e 10. 12.30, 15, 17.30, w STOKI (Zbocze) „C.-.aTO· nek. 19~10 (<.) Rewia słynnych sa Nova Combo". 212.35 Mu:zyka 

od g·odz. l()....,1
6

; 6.S. HALKA.,, tKrawiecka 3/5) dziejski kwiat" od lat ~ solistów. 2>0.0-0 ('!'~) Pio.'lenki Ka~ tattec21na. 23.00 Wiiarl. '23.lS Kon-

niec:zyinine nBaJki prr. SlkJ:. g. 12 9 (<rad z.) goa.z. 13.30 . ba.retu St.a•rszych Paillów. 21.00 cert kaimer.aln:;v ...Z dawnych i 

MUZEUM ARCHEOLOGI· „N-0rrnamdia - Nię,- Ptal<i" 00 lat l6 (USA) Chirin:gia Połudftłe Dz.lelllln.ik. 211.42 Wiade>mo:ści spor nowy.eh C'2'.asów". 

~= (\,l.E~o~!~~l men" od lat 12 (1'adz.- ~.-,drz;. 15.30. !7.45, 20 $zpital tm. Pirogowa t<J<\ve. 21.45 Stefan,\ - Fitelberg: ~ n 

. fraJnc.) godz. 15.45, 18, 6.9. „Ptaki" g, 15.30, ul y.r&l~.ańska 195. ,,K;ra'kowiacy i górnJe" - koane--

TELEWIZJA 

17.00 In.iemni!k TV (W). lT.00 
Dla m.!odycil wiidzów: „Harce.-· 
skie lato" - .re.poirtaż film<>wy 
(KatOIWice). 17.2.5 „Swiadectwo 
urod:rol'liia" prod. µol. (W). l'l.50 
„w gór · w lasy" program :z 
Ka'1lolwtc ('Kat.). 18.J.5 K.ino Krót
kich Fi•tmów (WJ. 18.40 „Eureka" 
- magazYIIl po.p.-nau:lwwy (W). 
19.10 W.iacromośoi dnia (Łódź). 

Hl.30 DZJienn.i.k TV (W). 19.50 Do-
b.rM!oc (W). 20..00 „Król€11l1r.Sil<:i 

Wystawa pn. „Ziemia 20.15; 6.9. „ŻY'Wi boha· 17 45 20 ChirttrJ:la Północ - dio-e>pera. %2.00 Ogó1ncp<>lS'kie wia 

łęczyc>ka 
1 

siel'ad:r.ka w te:rnwde'' . od lat 12 STYLOWY - STUDY.JNE Szpital i?J'.· ';3iegańskiegio d<>moś>ci sp<>Ttowe. 2:2.20 (T:,) Lo-

'i,~~f:f~;~. Cz~n'::t~ (radz.) ,.,Bitwa m.d (Kilińskieg<> 123) w ul. Kn!1Bz1"""'.'= 1/5. ka,ne wiadomości sipe>rt. Z2.39 

k<rab" - -pnogTam z Wladywo
sto1ku ' ''aadywostolk-Kat.). 20.20 

lt.30 Wii.ad. 8.35 R~. z Do!mu ,..Tedem. d<r.ień w PaJlanza" -

11 ..... 17; 6.9. nieczynn.e Wo~ą" od laJt 12 (s:z:we zamkniętym kręgu" „ od _l.al'vnęolol{la: ;;~ '-:. Gra Ork. Taneczma Rozgł. Sląs-

JtUZEUM KATEDRY E- dzik.i) godz. 16, 18, 2lO ]at 16 (hisz.p.) gooz. Pirogowa, tllL W61c:i:a kiej. 212."6 KO.ITT!>OIZYtOII' tygOldll'lrla 

WOLUCJONIZMU Uł.. ł.DK (Traugutta nr 18) 12-.30, 15.45, 18, 20.15; ska 19:. . . - M. Ravel. 23.50 Wiadomości. 

(w "'a:rku Sienkiewicza) ,.Szecherezada" (franc.> 6.9. „w zamkniętym Okul1sty!kat: &lip.ilta-1 -.m ---„ ------------------------------D-R_O_B_NE __ 

czyn,ne w E(odz. od 
0~ lat 16 ~- 15, 17.30. kręgu" g. 15.4.~, 13, .Tonsr.:'hera, u.l. Mil1-0<no- •!• o(j}.,oSZ.ENIA DROBNE •!- OGŁOSZENIA DROBNE •!- OGŁOSZENIA 

.i~14· 69 niieczynne 
20

• 
6

.9· ,,Lęk" (c:ze&kil\ 20.15 W.'.\ 14. ..:..--------------------------------.,---------------

• ' • od lat l~. g.odz. l~.s1 UDIO (Lumumby 7/9) Chirnrgia i laryngologia POKÓJ 15 m kw. (my- POKOJ w śródmieści'U ANG1ELSKI do egza.mi-

Mabk·i i D:Dieoka. 8.5'0 Koncert prog.ra,m filmowy r.ozryw.kowy 

d·nia. 9-5'0 ;E'ubłlicys.tyka międ:>'y- (W). 21.15 Teatr TV - „Cudow

naon>dowa. IO.OO Gra Pols·ka Ka- ny wieczór" - współ~esna ko

pel.a. 10-'l-O „W .Jezioranach". 11.001 meocJ.ia Mar.ka Roz<>wskieg~ ('W). 

Poranny lroll!Cert. 11.ł5 „Fa.Ja 56". n.15 D'Zienin,l<k TV (W). 

IW'YSTA.WY 1
7
.ao., 20 ,.Slepy pelikan" od lat d:i:ieci~: SIZ!pital im. Ko- NIERUCHOMOŚCI wa.in.ość kuohm1i, śróclmle wynajmę Situden<towi l'ulb nów, pracy, wyjazdów, 

ŁĄCZNOS~ (:F&ze!ów 43) 'I (radz.) g<>dz. 15 - nopnickiej, ttl. S'J)Oł'!lla ' ście), ga<Z, centra.lnie o- uc:>miOIWli. Oferty „12006" >ne-cja[niość - kon"O'en-.a· 

r.ODZKI DOM KUJ..TU· „Generał od lat 9 „Mein Kampf" Od lat 36/50. :;rzewainńe, ubikacja, ła- Bouł'o O,l?ł<JSZeń, Piotr- C'j.a dfa zaa,wansowanych 

RY (Traugutta 18). wy (USA) gad";; 1
5

, 17, ~9; 16 (szwedz-ki) goc1iz. Chirurgia szczę1<0owo• DOMEK jedin.oro.ct,21i.Tlny u.leinka, kwaterunkowy k<>wska 96 12026 g "Taz d;-;ieci - przvgtJto-

stawa „Afga,ndsta-n ~.9. „Beata od lat J6 17.15, 19.30 ~arzowa: Slllp. l~. Bar sprzedam. T'<?ll. :1:83-13 - 7..amienii<: na miesztka- wiuję. Hi«rnański dla P<> 

stał'a 1 n.-a kultura" ,ipol.) godz: rn 6.9. „Trzy czwarte swń 11c:klef:0o 111'1. K0<pctńsk1e- PLAC bu;dowila.ny 450 m n:ie k.wateru.nkowe - P~~ÓJ z tl1r'?.ądzoną_ ku- czatkujacyoh. Tel. 371-90. 

czy;nna w godz. 00 1 MAJA (K1l1ńs~1ego 178) ea" od lat 12 (jugosl.) go 22. fr'illlltle Sij)rxedam: staire spóldrzrieilcze. Of•erty z <ilC>" N\, .f!.az - zam1~•ę <(ooz. 16-}8 11835 g 

12 do 18• nLeśny P3·trol od lat godiz. 17.15. 19.30 Tl>ksyk-Ołogia: I Cel!lltr iR.otkilde, Drzyma.ty 3 ik1ad•nym 01Disem SWolje- na J>Olkój . z kuchin.1a, 

PALMIARNIA - czynna 
7 

(raidz.) g-Odz. 14 „Zbo TATRY (Slenkiewieza 40) Szpitał Kliniczny WAM. . >;o mi"""21ka1nla kieroiwae ..we-not. duzy pokój nal·-----------
godz. 10-18. $o Ru.ymu" <Yd lat 16 Klitufi·Bajduś" Ka· ul. ż.e'!"onwkiego 113. PLAC '76'1 m kw. z. me-- .ood adTesem: Łódź 1, rraisie łcódź - Warsz.a- SAMOCHODY 

ZOO (ul. Konstantynow <fi:anc.) g~. _1.6, 18, ;;zątko", „Szczyglei~k". Nocna pomoc pie·Jęg. k{)(lllJplletnyim materiałem "kf'V'1lka po.emo.wa nr 312 wa. Oferty „!1'19.7" Bi·u- _..;;;.;.;;.;.....;,, _____ _ 

ska 8/10). Czyn'lle w 
20

•,.,
6

•
9

· „żyw, 1 mar- ,.Wycle<'zka", „Boiatll- nia.rska dfa m. Łodzi - b'1do<w.Jain,~m S·pr~am. . r" O?.:roszeń, Piotr-kow- SAMOCHÓD mało uży-

eodz. 9-H! (kasa d<> 17) :..\ ~ ~l<l 12 (pano;a- wy kot"' g, 10, t1, 1:2, Al. KOŚC'iuszki 4&, 1'el. ~~~~i;,ir,: na~:::~ ZGIERZ - 2 poik<>ije, 
1
_•_k_a_96_. ------l•l•i•!TT-g•lwany „Moskw;cz" 4-07 _ 

· 
0 

<rn JZ.) L1 14, 15 „Kr-.yża.cy" ~24-09 od godz. 19 do 4. „k;ej ·1'1 120311 g k1.1chn,ia,, k;waterun.kowe.,'' !>Or.zedam. W!ad<>m<JŚć 
!!:<>da:. l6, 18., 20 od Ja'1: U (Pall'lo-ra.ma, Neona J><>m<Jc lekars'ka duty ba•llkon., sł<>nec.tne, R Ó ż N ~ Dzika '/!I a (15óczna ul. 

MŁODA GWA!łl>M (ZJ.e- po•!.) goo'Z._ I~, 111; 6.9. OT7.Y)_muje zgłoszen:a te- blo11"i, 'Piece, I p1~0 -1·----------·I'.S:.'.t:et~"'.:ITl'.'.'."'.'.:l'....... ___ ....'..1~18:04:.__:g 
PO'L1)fę!A. „u-roeza lO'!ta 2) „BaJka o zmar „Klotuś·Bajd11s". „Sziczy lefomczll1e w godz. od 19 LOK ALE mmieniię na 2 lub 3 ipo-1· 

gospodyni„ od lat 16 nowanym czasie" od giełe; ". „Kacząt!<o", do 5 'l1<a n„ tel. 444.§4. ·k01je, n wzg<lędnie 'III PIANJN<> - sta.n ba;rdzo SAMOCHOD „Warl'bU!l'g" 

(USA) gOdz. 11'1, 12..:le. lat 9 Crad:z.) god2. 10, wyciew.ka", „Bojażli- Swią1eczna pomoc Je- oiątro s'Zie2yt01We, chetn.!e d'Oobry - spr~aim. Ko· 3'11 z r.a<!lem, ;<;tan baTdzo 

rn. 17.30. 20 12, 14 „A.pe Regina" ~Y kot" g. 15 „K?"eyża karska udziela po.mo<:y MJESZKA.NJ:E . 3-lłO!k0!l~ z cen<bra3inym w Zgierzu pemilka 4:1-8, front. pa'!" d<0l>ry - gpnedam. Cena 

6.11, jak wyiJ<jjj od la1 18 (w!.) godz. 16; ey" gooz. 16., 19 w godz. 10-17. Swiąteez· z p<r:>:Y!Ila•le.żnoścuamt, pe„ ·lub ŁodZJi. Wiadomooć: !>er 12030 ~ 7n.Oóo. Tel. 403-63 

WISŁA - „Człowiek ma- 18, 2() na pomoc pielęgniarska ny kom.foirt, .cenwum. inlS'tOIWlll•ie: 2'.®l~. Osie- „SUPER" l',ódź, Ja.racza l------------
fli" od lat 16 (Wł .) g. &Jl. „Ka.1>i.tan" od lat 9 DYŻURY APTEK wyk<l!Iluje zabiegi w god2. 54 m kw. zamienię na d-le Dubois, blok ~. 

5 
ozyśc.; wszeliką ga<rdero 

l\l t~.30, 15. 17.30. 2() (bulg.) godz. 1'6, 12, 14 8-17. Należy zgłaszać się: równ•or.zęd•ne 3-41Po.kojtJ· Sbodołkiew>az ll8:U g bę wel!niianą. ele.n~ !&mil P R A C A 

5.ł. „TnY kro'ki P<> „Ka.rambo!" oo lat 16 T-UJwi1ma 19, Woęch"OIW- Sródmieście - ul. Piotr- w1~n~5<;>, l~·.!okwOg. ~!:~ naty, orta'1iony, pelli.~Y.1------------
ziemi" od lat 12 (:pol.) (iwęg.) g. 16, 18, 20 •l<ietgo 2·1, P.ilotrko·W&ka ko~a 1'412, 1'el. 271-80 " ""' ' ' • . fu.tir~ p<r<>chawce w etą· POMOC dochoo:ząca do 

godz. 10, 12.30, 15, 17.3-0 \l[t:ZA (Pabial!lticka t73l 2li6, , ~ens>ka I~_, . No- Widzew _ ul. Sz.pl1akna 6: P•iotrkaw.sika 96 11955 g 3 POKOJE ktlCłmia, wy- gu 
2 

dabi 
11423 

g . _ . 

k I 11 12 Pl Kosc1e!bn tel 271 7'Ct: Górna ł. gody, tetlet0111. (położenie --- - rnałze<tis;twa z trojgiem 

(20 - spa11 an.e :r. 'l'ea- •• znowu Max Linder'' '11'0"«~ Mb Y · - • - ~: J"()KO.J'U sublokate>rn'k;ioe- 'Wil.loiwe) z ogiródl<iem w KO'l'JCóWKI, .r?Tki. tusz małych dzieci potrzebna. 

~~~~~~ a a•k:~~:~~l< ~ i;~ „l:z~:i~to!' ::~ \;.~ • . .' ~~ ~. \elMa,f;:" 42, ~mf' ~~!i:J" ~; ~.~~j~ei'~~ za~=.:~ ~ doc:i!i":~)o~ (~u~~'. ~~~~s~ 2H?S, ~995g°; 
Cesanitwa Rzvmskiego" dło odwagi" ".><I lat 16 P'l. Kocśoieln:V: 8., Pi<>tr- tel. 2(15-113. Bałuty - po: tn-um - 'P'QS'l<ukuje sa- •na mn.iejs!)e w Lodozl Wi.adoano8ć: tel. 483-·36 . 

c annrama) cXl Lat 12 'l!SA) <'rd7. 20 kow.91<.a. 6'7, PliotrkolWS'ka moc le<ka<rska ul. Z. Pa moony młody leltan_ lub Zgie<rT.U. Oferty nr .goo„. 13-<!5 lub oferty POMOC doI1lOIW3 po-

1ri.sA1 <'r>cl7.. 9. 12.~. 6.9. „Wit•kie, wstęp ~117. Alrmii Czerwonej 
8

• C~'ll<>WS!tie:J 3• tel. !i4'!·!16~10fe<r.ty ,.,,12o.l.5" BhJll'<} .. 'l1l~'!r Biuro Ogłoszeń, „lllł8t" Bitvro Ogło<neń. tTzeb'lla. . Tkacka 50a 

16, 1~.30 W1.hrnnionv" od lat 9 .Ob·r .. Sta.J,l<ttglrada ~ Pl. 'l:e!ęgnia;rska, ul. Z. PJl. -Ogłois2eń, PioW>koowska 96 P.ivtr.kOW'ska 96 11800 g Pio.trkO'W$1-'~ 96 li R~I r. r,,-7v RaduostacJ•l 1'1833 

u. jak ~e.i (.radz.J gooz. 
15

.JO "eo'PdlroóoU 3. owsk.ieJ :i. llel 5ł1-9S w:.IEN.NIK-ioDZ'Klńr 212 - (5830)5 

KINA 



SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORli 

J. Pankiewicz, u. Sobieraj, 

redakcję ,,Dziennika. Lódzkie
,go". WKZZ i ZM TKKF obu
dzi'iv duże zainteresowanię, 

W turnieju uczestniczyło 

W konkurencji międzynarodowej 
ODBĘDZIE SIĘ 

B. Friedenstab, B. Kadziewicz, M. Skowrońska, J. Mycka.. 

Pierwsze zgłoszenie do wyś
ci><u .. Dziennik.a Lódzkiego" i 
GwardH nadesłał KS Start z 
PLotrkowa. 

St.art w naszej iu:bileuszowei 
imore<:ie reoTezentow2ny będzi<> 
w III licencii 1>rzez: Kowal
;;.kieiro i Jurka. a w IV przez 
A.damowkza i Tazbira. 

Soodziewamy się, że We 
wszystkich wyścigach objętych 
orogramem tej wielkiej impre
zy kolarsldei udział weźmie 
około 500 zawodników z całej 
Polski f z zagranicy. 

W razie niepogody zawody prze I tecznego, ale obejmą one swa. Tegoroczny, Jubileuszowy 
orowadrone zostaną w s;;J.i akc1.ą: Zdrowie, Park Ponia- Wyści.t „Dzi.ennika Lódzk:lego" 
SO<>łem. t.owskiego i Helenów. i Gww:dii rozegrany zostanie w 

ul. Piotrkowska 96, TII piętr;, 
(te!efor 208-95). Wpisowe 10 zl. 
Potrzebne jest zaświadcu:n~e 
lekarskie. które wydaje Porad
nia Soort.ow<>-Lekarska, miesz
cząc< się w PaJ.acu Sportowym 
(wejśc!ę od ul. Gdańskiej), 
Czynna jest ona od godz. 16. 

Chcielibyśmy. zeby w wyści.; 
ru tym udział wzi~li również 
zawodnicy z terenu wojewódz
twa łódzkiego z poore,zególnych 
Ludlowych Zespołów S)'.>OI'to
wych. 

Pierwsze kółka 
Zdjęcia finalistów zam.i,esz... Po roz~aniu dzisiejszych konkurencji mi~ynarod.owej. 

cz.aGmy. .__ . tona ka , finałów . nastąpi uroczystość z udziałem zawodn1ków z w czasie żorgan.izowanych „~. 
ra W Ud.dmin ° za,a wręc2lenia na!l'l'ód ofiarowa- NRD. Rumunii i być m&że ści.gów kolarskich w Helen~e 

olimpiiskie przeszło trzy tysd.ące za wodni
ków. W sześciu ośrod'kiacll wy
poczynku świątecznego i>rze-

Od góry z lewej: prowadzane były co niedzielę się sportem bardzo i>rzyjem- nych przez redakcję „Dzienn.- Węgier". 24 zawodników zdobyło pi&wsze 
nym 1 iak wielu byłych do- ka Lódzk.iego", WKZZ i ZM Progt"am przewiduje, ze w kółka olimpijS'kie. W. Pieezko, .J. S'llCZerbroki,eliminacje, a w pon.iedziialki skon•ałych naszych reprezentan- TKKF. ramach wyści!!(ÓW d()Sf;ęJJ'llycll w wyścigu na I.OOO m zwycię-W. Musiał, W, Bilski rozi:rrywane były spotk.ania ·o 

W. Matuszewski, E. Bator Jn"awo zakwalifikowania &ię do 
spotkań finalzywych. 

t.ów Polski. którzy dawno już Zawodnicy. którzy zakwaU- d.Ja kolarzy licencjonowanych żył Tomczyk (Społem) - 1.14 
wycofa.]j się z czynnego życi<: fikowa.lj się do dzisięjszych fi- 0 gc>dz.. 8 ran.o na tej samej t>rzed Rubi!lem (Gwardia) i Goo:z-

Trawający swść tygodni ma-1 Meczie fi;nalowe odibędą się 
sowy turnie.i gry w oodminto- dziś o godz. 15 na kortach Sp.o
na dobiega końca . łem (ul. Północna 36) obok to

Za.wody zorganizowaJ!le przez ru kolarski·ego w Helenowie. 

spc>rtowego. np. zasłużona ruałów proszeni są o p.rzyjście trasie zorganizowany z05;tan:ie kiewiczem (Widzew). 
mistrzyni sport.u - J. G!.ażew- na zawody już o godz. 14.30. wyści~ dla kofarzy nieS>towa- W wy.śclgu amerykańskim '!!WY 
ska i Koczewski, stwierdził'> "'""ziami· "'o'wn"""""i ....,__,ą B. rz:vswnych. Dystans _ 30 km. ciężyła para Rubin - Tłokiński 
b --'· · „_ · t bod · ·e.a yro -.>'<;U "' ,... '-""' <Gwardia) IJ't'Zed za.wodnikami 

"""mmvvn Je!I a1 J yn Zatopiańska i mgr T. Zatopi,ań- zgtos.mru.a przyjmuje seikre- Widzewa Gorzkiewiczem i Bo-
spartem, który daje możliwości ski. ta;riait „Dzi.enn~ka Lódzkiego". Jonkiem. 

Wisła: '. :5 g.roi.na d.rużyna. Prze
konało się o ty.ro już kilka dru-

Waloszek i Mucha 
najlepsi na żużlu 
Ja~<i jmt giód sp'?'rtu żuż.l<YWe 

go w naszym m1escie niech 
świa<lczy !.akt, że na wczo<rajsze 
zaiWlOdy żuż1o'W'e, które odbyły 
s·ię przy ulewinyim deszcru przy
s;zlfl poina.Q. 2,.5 tys. widzów. 

Nic dtiWil'lergo, że za.wody me 
były tak aitrakcyjne jak się za
powiada·lo. ROlzmokły tor spowo 
d'-QWal" ostrożną jarzd.ę zawoonJi
ków. 

Roo:egrano 10 biegów, w któ
lI'ych .sta'l'towało 5 paT k1ul>o
wy-ch. ZaWIOdllliJk, który dol>~ 
wystaTtował; kończył przeważnie 
b.ieg na pierwszym. miejscu, 

W pun.kta.cji ogól'llej zwycięży 
ła para Wa.loszek, Mucha (Stal 
Swuętochłowice) 13 pkt., pn.erl 
:;>arą Kajizeir, ży.ro (Wybneże 
,Gdańsk) 13 ipkt. i pa'1'ą Ru
rorz, Ka.cperalk (Wlóklni.a.rz Czę
stochowa.). O zadęci.u pierwszego 
miej-sca zadecydowała ilość 71WY 
cięstw. 

Widzew propaguje 
kolarstwo 
W ramach spairtakiady d<t.ielnJi

cv Wid~w odbyły się wezo<ra 
WyŚCLgi kolarsd<ie n.a bieżni lek-
li:oatletycz.ne-j. · 

W wyścigu kolairey starszych 
na l5 okrążeń toru (6 km) zwy
ciężył J. Bek :p!'IZed Rozwad.-Ołl.y.i
czem i Kugą. 

W wyścigu na 10 okrążeń toru 
(4 km) inajlepszy był Grus.zczyń 

• ski, II miejsce zajął Turata., a 
llI miejsce Grzeszczuk. 

Tenis stołowy 
Po pierwszym dniu rozgrywa• 

n.ego w Łodzi turnieju tenisa 
stołowego k<>biet o puchar 
GKKFiT prowadz.i. Noworyta 
(AZS Gli'Wlice) 5 zwycięstw. Wy
przedza on.a LiS()WSką (AZS 
Łódź) i Kucharską (Start <MY· 
ma) - obie po ł zwyei~stwa. 
Dziś o godz. 9 w sali przy ul. 

Północnej 36 dal&zy ciąg tur· 
nieju. 

Za tydzień na autostradzie 
warszawskiej w obwodzie zam
kniętym między ulica.mi Wojska 
Polskiego i Now<>tki rozegrane 
7.ostaną piąte z n mls~stwa 
motocyklow• Polski o Zloty K.aSk 
„Dziennika. ~ego". 
Imprezę q"rgainjsu Otldda1 

Łódzlcl P<)lskieso Zwi zk• Mo
torowego. 

Zapewniony Jest u<bi.ał ~ 
kich na.jle!>S'ZY'Cb. moto.cykli.stów z 
całej Po·lski. Mis~& 
przeglądem nie tylko zawodni
ków, ale również i SC:antJ. ma
szyn. 

pełne.go relaksu, a ie<lnoc?;eśnie -----------------------------------------------stwarza rvwa.limcję zie stoja- _ cym' PO drugiej Stronie siatki ....................... _, __ ..... _, ..... , ............... , ................................................................................ _ ............................. ................ ..... 
J z pr~~emrYwailizacja - ko-i 

nieczność utt"zymania dobrej 
kondycji sportowej - spostrze
gawczość - to cechy, które za-

żyn ekstrał:!lasy, Priez pawiem chęcaią coraz więcej ludzi do 
na.wet czas beni.aminek I ligi zaj badmmt.on~. . . li W cym roku krondki mł
mował piet"WS2e miejsce w tabe- .Tr~ba Jednocz.eśruę na~i"!: • Jieyjne zainotowały o 6 wie
li. w te.g~oc2'11.ych rozgrywkach rnć. ze gra w badmintona JeS• • cej śmiertelnyeh wypadków 
krakawian1e przegra·li tylko je- „zarsźliwa". Chce się grllć co- di eh łódzklich uł'-
den mecz z mistrzem Polski dl! . . i 1 . · N"kt M rlłgowy na 1 
Górni!kiem 3:0 dwa zremisowali r~ "~eJ . e<>raa. epieJ .. 1 li caeh aniżeli w a.nalogfoz
(z Ruchem 2::i i z Legią o:O) o- rue zra~..a Slę m-erwszym_ °:'.,ei>O: • nym okresie ub. roku. Ma
raz dwa wyg<rali (z Szombie<rka- ~mem: Przy naJbh:zszeJ my w Lod7J zarejestrowa
moi .2:1 • i z ZBiwiszą .4:1) • .J.a~ na oka.z11 _staiie się 'P<1!lQW'IlJ.e do • nych 46 tys. poja:zdów me-
benia<mirut,a, to caitl~1em n1ezle. ~tkama . o punkty. R cha.nicznych. Rueh na. 

C-0 <mOOna poiwiedzieć o dZ'i- Wszystki~ te cechy wpłynęły li jeutnia.oh W7Jn1Sta. Co zro-
si~szych prneciiw·nl.kach łodzian? na cal!kow.11~ powodzenie na- •bić. by zmn.iejszyć ilość wY-
GłóW!Il.ym atutem gości jest sZJągo. tu;rmeiu. _Jesteśmy .-P1'7.~ li padków di-ogowyeh w na-

szybkośc. Co prawda wiśJa..k.om konaini, ze badminton stanie się • sz.ym mieście? .Ja.kie słA>so
w ostatn.1m meczu z Ruchem g:rą ~l<:rną i. w przyszłyn; • wać środki zaJP()biega.w<lZe? 
sta·rczyło sił na szybkie a-talki se:rome r<l'Zl~ywk:i 'l:J(l'zepwwa;ctz.a • Na.. ten temat odbyła si<: 
ty-lklO do przerwy, ale wiemy do- n~ będą me tylloo .w sz;isciu m ww;i)raj narada zorganmowa~ 
brze, że d'l'użym.a rue prożn.owa- ośrodkach WypOczyn.KU sw1ą- • na prrez. Wydziia.ł KomunJi
la w czasie tego tygoo.n-ia 1 kra-
kowscy zawodnicy na pewno so- B kacji Prez. RN m. Lodzi. 
Lidu.ie pracowali nad popraw•e- Polon1·a GKS 0:0 • Wzięli w niej uctz.id m. in. niem kondycji. Poza ty.m, jak • przedsta.wfoiele KRD MO, 
stwierdzają .k.o.mei!ltatorzy tego • za.stępcy komendantów KD 
meczu, siłną formacją Wisły jes·t MO Ol"az pr.redstawiciełe 
defensywa. Wyróżnia.no za do- w jeclynY'Dl :rozegranym we.oo- • dziclnioowych wydziałów kn 
brą grę obrot'tefl Budikę l pą- raj meczu o mistn'°"'two I ligi · • munikaeji, Prokura.tut-y i 
m<><m.ika Kotla<rczyka. Ustalon:i\ piłlti nożnej bytomska Polonia • kolegiiów ltal'lno-admiinistra-
markę ma ta.k;;e l>ramka.t"Z Sbro- zremisowała u siebie z GKS 0:0. 
niarz. Jak z powyższEgo wyruika, • cyjnycb. 
lodzian. cz€il<:a dzisi.aj ba-rdzo 
ciężkńe ~e. 

.Jak ŁKS przyg-OltOl\\luje s.ię dłO 
tEgo meczu! 

w porównainiu 2e składem na 
mecz z Gwacr:d.ią zaj<lą pewne 
zmianv w lim.i.i ataku. Nie będzie 
g'!"ał Stuc:Ln.iorz, który doznał kon 
tuzji. Ponieważ do formy do
chodzi już Stachura, prawdopo
dol>nie on zag.ra w dzisiejszym 
meczu. W rezerw.ie jest jeszcze 
Białas, który, jad< n.a pierwszy 
ra" rueźle spisał się w warsza;w
skhm meczu. w pozo.stałych for
macjach nie nastąpią chyba ja
kieś poważniejsze :mniainy. 

Lódzki Stań wyjechał do 
Gdańska, by tam zmierzyć &ię z 
mieoj.scową Lechią. W meczu tym 
bałuccy piłka'1'ze wystąpią w skła 
dzie: Rosiński, Kowalski; Paw
l!Owski; Szewiałto, Boncza.k, Ku
chn.icki, Buliński, Lazarek, Ka.ra
si.riski, Matys>k. Stemplowski. 
Nie wiaóomo definitywnie, czy 
w meczu tym wystąpi Lazairek. 
.Jest cm. lekko koo.tuzj01Wany. 

zatraz .po tym meczu łodziande 
jadą ne zgTU(pOIWan.ie do Wiśnio
wej Góry, a stamtąd be:zpośred
nio d-0 Lubliona. na mecz z Mo-
torem„ (ms) 

* * * Jeżelli. doopisze pogoda, przed 
me-czem LI<S - W·i"1a rozegrany 
OO.Stanie finał turnieju drużYl!l 
dziilrieh. Początek tego spotkania 
godz. 14.30. 

Łódź - Katowice 
W ram.ach rozgrywek: pływac

kich o Puchar Miast dojdzie 
dzisia·i na basenie Anilimy do 
ci~kawego Pojedynku pływac
kich 'l'eprezentącji Lodzi. i Ka
towic.. 

W zawodach wezmą udziial 
erotowi pływacy obu miast. 

Początek meczu godz. 16. 

Kevel dziewiqly 
·w San Sehaslian 

W odbywających się w San 
Sebastian ko'la.rskich mis·trzo
stwaeh świata rozegrano wyści
g; szosowe amatorów. Dystam.s 
wynosu ITI. km 900 m. 

PoJak Kegetl. u.plasował się na 
9 porzycji uzySikując taki sam 
czas jaok zwycięzca Flr ancuz Bot 
he•rel ora.z .kilikunastu innych za 
wod1nilików. 

TENIS 
Szczęśliiwie zainaugurowaill. wal 

ki o d•rużynowe mistrzostwo Pol
ski tenisiści łódzkiego MKT. we 
W!"oclawiu poko.nall <>llii. miejsco
wą Gwardię 6 :1. 

PUinkty dla naszej d-rużyiny 
zdobyli w grach poje<lyńczych: 
Orlikowski 2, DO'Wbór-Lewa•n<IO<W
s.ka l T. N-OIWlioki po I, w go-ze 
podwójnej: Orlil<owski i W. No
wicki, w ~rze mieszanej Lewan
dowska - W. N<>Wioki. 

W czasie ni.erz;wyk;le łntere
suj.ącei dyskusji poruS?;ano 
Wiele istotnycli problemów oo 
tyczących bezpieczeństwa ru
chu drogowego. Przede wszy
stk.im zwracano uwa~ na KO 
niecznooć karania nie tylko 
kierowców. którzy lamią prze 
p.;sy ruchu drogoweg<:>. ale 
tc!kże i pteszych. Ci OS1tatm I 
- iak wskazywano na nara
dzie - zbyt często nie p;rze-/ 
st~aj.ą obowi.ą7Jujących prze 
pisów m. in. przechodz.ac 
P= je2ldlnię, gdzie im sit, 

Niedzielne 
in1prezg 

Dziś, w niedzielę, 5 bm.. o 
godz. lS.30 w muszli koncerto
wej w Parku im. Poniatowskie· 
go na 23! „Spotkan·iu z po.!ską 
piooen.l<ą" uczyć się będziemy 
piosen.ki w rytmie tanga „Le
śna piosenka", słowa J, Ceza
ra, z muzyką R. Żylińskiego, 
Spotkainie p.rowad"'1. red. Ce-M
ry Juszyński, uczy 1 śpiewa 
Janusz Duński, akompaniuje 
sekcja rytmiczina pod kierow
niC'llwean Cz. Majewskiego. 

Natomiast o godz. 18 w Par
ku im. Mickiewicza na Julia
nowie będziemy mogli oglądać 
wy&tępy zespołu muz. k.lu·bu-ka 
wiami „Staromiejska" oraz ba
łuekie1 Estrady Satyry i PO'e!Zj~ 
pro:y klul>ie „Pod żurawiem". 

podoba. Poota111<>wiono m. t:n. 
miganiirować spo~kania z pie
szymi. którzy złamali przepi
sy ruchu drogowego. Spotka
nia te winny być orgainiz.<>
w2ne również przez komendy 
dziel.nioowe MO. 

Wiele padło uwag krytycz
nych 1>0d adresem kierowni
ków baz transpoirtowych, któ-

rzs wypu=aj.ą na mi.asio 
niesprawne J>Od. względE'm 
technicznym poja2ldy zagraża
; ące naSIZ.efilU bezpieczeństwu. 
Kierownicy tych baz winni 
być karani 'P!'rez Jroieg:ia kar
no-ad.miniSlńr,acyjnę. Do innych 
sora w -pQl'1.l!SW11'Y'Qh na nara
dzie - powrócimy. 

(J. Kr.) 

W przyszłnm tJmodniu powtarzarnq 

spotkanie z Z. Siweckim 

n. t. ··reformy 
, 

czynszow 
Nie notowaną do tej pory 

frekwencją ciemyło się s.potka. 
nie w ŁDK. z Zygmuntem Si
weckim - kierownikiem Wy
działu Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej Prez. RN 
m, L. lzi, poświęcone reformie 
czynszów. Nie przebiegło ono 
zgodnie z planem, bo nie<><:ze
kiwanej a•vari.i uległo urządze
nie radiofoniczne. Kierowni
ctwo F,DK serdecznie przepra
sza swych gości i z,apewniat że 
następne spotkanie będzie J!l]a
lo należvcie zabO"Łpieezoną stro 
nę techniczną. Ta sytuacja zmu 
siła. nas do zastosowania pisem 
nej formy pytan. Dyr. Siwecki 
odpowiedział n.a kilkadziesiąt. 
Drugie tyle pozostafo bez od
powiedzi, wiele osób nie mogło 
się w ogóle dostać do wypeł· 
nionej po brzegi sali. 

L' czestnicy spot.kania 
nas o powtórzenie go, 
jest ciągle aktualny i bezpo
śre:lni kontakt z osobami naj
bardziej w tych sprawach kom
petentnymi zapewnia właściwą 
i pełną informację. 
Ustaliliśmy, że następne spot

kanie odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. Bliższe szczegóły po
damv we wto-rek. Naszych czy 
telników prosimy o nadsyłanie 
pytań na piśmie na adres na
szej redakcji (Piotrko·wska 96), 
jak równie-i bezpośrednio do 
Wydziału Gosp. Komun. i Mie

Ułatwi to zna=ie przebieg 
spotkania i pozwoli - mamy 
nadzieję - n.a szersze omówie
nie tema.tu. 

Ju.i: we wtorek 

wybieramy nazwę 

dla Domu Gospodyni 
Jak już inCorm<>waliśmy na

szych czytelników, w sobotę 
- 4 września - po raz ostat
ni zamieściliśmy kupon ple
bi~~ytowy na nazwę dla łódz
kiego PDT. Natomiast od 
wto·rku - 7 września - za
cz.niemy zamieszczać kupony 
plebiscyt<>we na nazwę dla 
Domu G<>Sp<>dyni, Ukażą się 
one w naszej g=ecie trzy
krot.nie: 7, 9 i 11 września. 

Jednocześnie wyjaśnia.my, 
że " ystkie uwagi Czytelni
ków listowne i telefoniczne 
- nt. konkursu na nazwy dla 
łódzkiego PDT i Domu Go
spodyni - przekazane do re

i dakcji ,~Dzjennika", kieruje„ 
I my do jury konkursu. (wit) 

szkaniowej (Piotrkowska 104). ---------.-.--. 

„Lokator" już ma szafki 
dln „zaopnlrzenia zbiorczego" 
Przed wa.kaeja.mi „Dziennik 

Łódzki" wraz 7,e sp()tdzielniaml 
móesz.k:..niowymi i prze<lstawi
cielan>; handlu P<>djął akcję 

zorganiz<>wanla w Łodzi - na: 
wzór War.;.zawy i Poznania 
spr-iedaży artykt1łów spożyw
czych z odnoszeniem do do
mów. 

Zainteresowanie mistrzostwami 
wzrasta z każdym dniem i nie
wątpliwie po obu stronach tra-
5Y zbiQrą się tłumy widzów. 

Po r&Ugranlu m.i.o;trzOSĆW w 

Dziś i jubro na kortadl MiKT 
nasi tenisiści irozegraJ ą ko~ejny 
mecz z zespołem Olszy (Kraków) . 
w dl'lużynie gości gTać l:>ędą pa
n! FogeLmainn i pan01Wie: Szył
kiewicz (mistrz EUJropy Federacji 
Koleja'l'Z) oraz Fa<ruzel. Łódzki 
ze<>pół wystąipd w tym samym 
skfa'd.zie co we Wirocl.awiu. 

Nie EC-II a EC-III Jak na'! inro.nnuje Spółdziel• 
nia Mieszkaniowa „Lokator" ;u:t 
są szafki z 60 po,iemuikai1i, 
które wmontowane zostaną w 
wieżowcu tej spółdzielni pnY 
ul. Piotrk<>Wskiej 209. Tak więc 
nic nie st<>i "h:i przeszkodzje, 
by najbliższy sklep PSS - a. 
przedstawiciele PSS zobowiazali 
się do tego na naradzie w 
„Dzienniku" - rozpoczął w po
rozumien0iu z „Lokatorem" 
sprzedaż towarów z odnosze
niem. do domu, {wit) 

poszczególnych kat.ego h od-
będzie się 'Wyści~ gló~ o 
Zloty J!Rask: „ zi Łód~e-
&'O" z ~~C&pem, U-dm• w wm 
wyścig~ wezmą .rwyei~y s po
pn:ednk> ~anych biegów. 

organizatorzy kladają sta-
r ń, i y C>Ci.warcie mistrzostw 
mogło otrzymać wyjątkowo uro
c-..ystą scenerię, ale o tych nie
spodziankach innym razem. 

Prog-ra.m d,.;is.!ejsz~o me=u 
urzedsta·wia się następująco: go
dzi•na 10 gry pojedyncze męż
CZYZl!l., godz. lS girć\ poj. kobiet, 
gra pndwójina. 

.J·utro od godZ, l5 gry po•je
dyńcze mę2Jc-zy:zn. l g·ra mieszana._ 

W &Tty:kule pt. „Od EC-I do 
EC._ IV'', zamieszczony.ro we 
wczoo'ajszym numerze naszej 
gaze<ty, z:nalazl si~ błąd pole~ 
gający na opuszczeniu jedn.e<j 
kre<;ki przy .rizyunsiltiej nume
racji Elektrociepł-01Wni, z · czego 
wynika.loby, że inż. Graczy:k 
pełni fun•kcję dy<rekto<ra EC-II; 
a ta z kooeoi jest inwestorem 

EC-Im:. Wyjaśniamy, ~ !inż. 
Graczyk pełni funkcję dyrekto
ra EC-III i Dyrekcja Elektro
ciepłowni Łódź-III jest bezpo
średnlim inwestoil'em tej budo
wy, 

DyrektOTem EC-Ił: jes& oezy-1 
W!ście inż. Brooista.w Pfftkie
wa~ 
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